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Tysiqce demokratów mrze śmierci q glodowq . na skalislych \ 
w.,apach. - '.bliC:&De egzekucje Irwajq bez przerwy. - Orgie 

.... y.lowakich oprawców muszq ustać! 
EiONDYN (obs-ł. wł:) - Fała barba· ł'ze roku równa się skazaniu na 00 ~olną 3.500 yardów h~. Jedynie interwencja z 

rzynskiego terroru w Grecji narasta. ., śmierć, ' Sp:eldzono nas do obozu pod ot- zewnątrz - stwJerdzaJia uwię7ii,eni elle­
zupełnym zdz.i:czeruu greckich w-ładz la· wartym niebem, gdzie 1.200 ludzi musi mokraci greccy - moZe nas uratować 
szystowskicb ~adczy wIadomoŚĆ z się :pomieścić Da Wl8,)Skiej przestrzeni od tych prześlad~)\vań hitlerowsk.icb. _ 
Krety, o ścięcłu głowY Jednemu z przy· 
wódców pOwstania i wystawłeulu jej na 
r&zkaz władz na widok publiczny w He. 
rakiionie. W okresie od czerwca do 8 
lipca br. 'W Grecji stracono w ten 8~ób 
364 demokratvów, w tym.12 kobiet. 

M a X I-m o s p r o s I- T·· u r C· .. ~ Minister spraw zagranicznych Bevin, wy· 

. . 

głosił na zebraniu górników przemówienie, w 
którym wyraził pogląd, że Wielka Brytania 

G 
• znajdzie drogę, wiodącą clo porozumien/fł lit O przysłanie wojsk do recja Zjednoczonych ze Związkiem Radzieckim. 

• . ' Jestem głęboko przekonany - powiedział 
ANKARA (obsł. wł.) - Jak donoszą z I tureckiego o przysłanie WOJSk tureckich Bevin - że obecnie można usunąć podejrze· 

kół półoficjalnych - faszystowski rząd do Grecji - celem szybszego stłumienia nia wzajemne i różnice zdań międZy mocar· 
MaximO&a miał s~ zwrócić do rZI\ldl1 oowstania:. sLwami". \ 
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Władze greckie coraz -c~iej ucieka­
m się do ,brania ·zakładników. bv w ten 
S@sab w.płynąĆ na Greków, :którzy zna~ 
d:ują' się 'Poza grani-ca·mi baju. Osiatnio 
a1'esztowano trzech bra.c.i sekretarza fe­
deracH związków za..w(}dl(}~ ~ł'yna­
,rf,y greckiCh Bimitiosa Col1~a, Który o­
becnie bawi w Wielkiej BrYtanii, gdzie 
konferuie ZI ibrYlty,jskimi ZW\ii8.l7Jkarm. za-

. w()doiWYmd. 
ranc·a sprzec· • • 

Sytuacja oi,lar terroru taszystowskiego 
w Grecji jest pOtworna. W swym ąpelu 
do całego świata EA'M prosząc o popar· 
cie moraJne i, .POmoc dla clerpł~go na· 
rodu greckiego plsze m • .In.: ,,15 tysięcy 
demokratów grecleicll aresdo-walW ... 
cia,lgu ubiegłego tygodnia ze wzgledu na 
łch lluekonania llOIltyczne. Przewiezio­
no icb na skaliste wyspy. " dzie gt'ozłlm 
śmierć glodowa. Śpią na twardej złemi 
ood gołym niebem. 

o wie niemi ckiego przemysłu, 
NOWY JORK PAP. Ambasador pozIomu produkcji przemysłu niemiec. staH w Niemcz,e'oh. 

Bidault - J i.ż Francja sprzeciwia się pOdniesieniu ' skimi projektami zwięl,szenia produkcji 

fr~ncusI9 ~: ':Vaszyngtonie Bonnet. za- ,kiego. Ośwj~dczenie powyższe .złoż~ł Ambasador :podkreślił, iż istnieją j~ż 
w1itoomlł w pl.ą!tek d~partament stanu, Bonnet w ZWIązku· z ,anglo : amerykan- spe~jalne postanowienia, które reguluJą 

N a samej tylko WYI!IPie Ikarłf znajdu­
Je się obecnie 8.100 deportowanycb; 

Z głębI naszego serca - pisze EAM:.­
apelujemy do całego świata o PQlDOO. 

. Obecna sytuacia w Grecji ;Jest plamą na 
cywilizacji ludzkości", , 
UwJęzieni w o'lJ.<)zie śmierci na wYs­

pie Mudro.s demOkraci grec~ zdołali 

• • ymlsJa mlDIS ra - - ojny US 
NOWY JORK PAP. - W czwartek pOI Prezydent Truman wyznaczył na to 

dał si'} do dymisji amen"kański minister stanowisko doty~chczasowego wicemini-
wojny Robert Patterson. stra wojny gen, Kennet-ha S. Royall'a. 

Olbrzymia ·ódź vi C inach 
przesłać dl() Ang.Iii a>pe~ () pomoe. MOSKWA PAP. Agencja TASS donost, że głową 1560 tysięcy ludzI. Powódź dotknęła 

"Odmówiono nam wody 1 dachu nad prowincję Kwaug-Si now'iedzil.u nafwiększa 56 okręgów. Widmo głodu zagraż.a ludno&~t 
głową. - piszą oni - co w trooikalnym otl 30 lat powódź, która pochłonęła COI_ "11- całej tej prowincji, jeśli nie zostante jej udzie 
'tlImacie Wyspy M~dro.s. w obecnej PO- mDłel 20 tys. ofiar or~ pozbawiła d'qchu nad lona natychmiastowa p omoc. . ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Zamach narza.d ur 
Pięcia .. iai.lrów - czlonków Ligi Antyfaszystowskiej - zalnor­

,clowGno podczas, obrad gabinetu 
LONDYN PAP. - Agenda Reutera r Wskutek zamaohu ~stali zaJbiCi wice- z 14-tu członków, n.a-lezących do "anty fa 

dono~i. że. nie~na!,i dot~~ · sprawcy za· prZt!w~dni<:pl,iCY. ~a.dy Uba Win. rp.inist~r szystowskiej , Ludowej , Ligi Wotno~ci". 
mordowah ptęCIU m,mstrow Bu~y.komumlka<:tJil, tnJlrulóster wYiohowanła, m!l- Boza tym informują, że jeden z 'rad­
Mord został do~onany podczas posiedze nister przemySłu i ·pracy i min. skarbu. ców ministerstwa obszarów pogranicz-
nia rady ministrów. R.ada wykonawcza Burmy składała się nych został ciężko ranny. . 

LONDYN .PAP. - Ageno1~ R.eu-tera do • 

nOSoi, że od kilku godi.in. srolic-a Burmy Roz.mowy polsko ~ w· ęg-Ięrska-e' R.angoon jest odcięta od świata, gdyż 
rząd zabronił nadawaniadalciohlkohVliek 
telegramów i przerwał ·'komunlkacjl!) te- zawarcl-. 
lefoniczną· O układu handlowego · 

Depesza ofida'Ina nadesłana do L'On- WARSZAWA PAP. - Rozmowy polsko _ l'k·d . . 
d t..~ fi l Wl aCYJnego dotychczasowej umowy oraz 
ynu przez gU'll\7rnatora Burmy sir u- węgierskie o zawarciu prowizorycznej umo- prowizorycznym porozumieniem na okres do 

berta Ranco - donosi, że podczas obrad wy ·handlowej na okres l kwartału, prowa· dnia 30 września 1947 r. 
burmań,skie,go ga'binetu podjechało przed dzone w Warszawie, rozwijają się pomyślnie Dalsze rozmowy na temat układu rocznego 
gma,ch rady ministrów auto z· 6-croma i prawdopodobnie zakończą się w początku prowadzone będą w Budapeszcie, dokąd uda 
u~brojonymi osobnikami. przyszłego tygo,dnia podpisaniem protokÓłu się delegaCja polska iN końcu sierpnia. br. 

poziom pródukcjl stali w Niemczech, i 
zazna.czył z naciskiem, że stawianie 
Francji w onliczu faktów dokonanych mo 
że utrudnić oSiągnięcie porozum.ienia w 
sprawie ręalizacji .planu odbudowy Eu· 
ropy. 

Francja -;- podkreślił ambasador Bon, 
net - nie mając nic przeciwko temu, by 
Niemcy wydo:bywały więcej wę.gla, nie 
zgodZi sil) nigdy by· węgiel ten Służył 
do zwi~kszenia produkcii stali w Niem· 
czech. 

Prezydent Aurfiol' 
na wystawie polskiej w Paryżu 

PARYŻ PAP, - Ambasador R. P. w 
Paryżu Jerzy Putrament przyjął na sto­
isku polskim wystawy urbanistycznej w 
Grand Pal ais prezydenta republiki fr.an­
~us~iej Vincent Allriola, Prezydent za­
interesował się żywo eksponatami 1>01-
skimi, a szczególnie ilustrującymi odlbu­
dowę Warszawy. 

owi gene,ralowie W,. P. 
. .. 

WARSZAWA PAP, - Z okazji święta Od­
rodzenia Polski w trzecią rocznicę oglos7~nii'l 

manifestu PKWN w dniu 22 lipca 1944 r. -
na _ wniosek ministra Obrony Narodowej mar­
szałka. Polski, M. Ż:ymierskiego i na podsta­
wie uchwały Rady Pa~stwa mian'lwał Prezy­
dent RzecĘypospolitej za wybitne . zasługi i 
wzorową służbę sześciu nowych generałów. 

Stopień generała brygady ot~ymali nastę­

·pujący pułkownicy: GembaJ Alek~Clnder, G6-
recki Jan, Grabczyński Florian, Kirchmayer 
Jerzy, Małek Stanisław i płk. w ~tanie spo­
czynku dr, Gilewicz Zygmuht, 

Walki ·w Indonezji trwaią Pięciu z· nIch wdarło si~ do gmaohu i 
rttworzył{) ogień z automatów na człon­

. ków rZJ8ldu. Napastnikom udało sie zhiec. 

11Glika dyple.alyczna 
WARSZAWA PAP. - Minister spraw zagra 

]licznych Zygmunt Modzelewski przyjq1 w 
dniu 19 bm. ambasadora Wielkiej Brytanii w 
WarszaWie sir Donald st. elalr Galner. 

Rok O W a n i a r a d z I- e c k o -b r y t Y J- s k ł· e· Ja~~~~:!:~:~ :g:~~:~N:i:;:OtS:~Z; ;~ 
I potyczkI mtędzy oddzlOlaml holendersk~t 1 

. . h dl . - d b' · k' indon~zyjski.m!. Samo1oty holenaerslf;ie p'~o-

Minister spraw zagranicznych Zygmunt Mo 
dzelewski przyjął w dniu 19 bm, ambasadora 
Czechosłowacji w Warszawie pana Józefa 
tIejreta. . 

W sprawie umowy an oweJ · o legaJą· onea ' ł1U1Q w okohcach Medanu i Padangu, N«cJa. 
MOSK~A PAP .. - W kołac.h P?litycznych W związku z tym w tutejszych kołach bry. wIe doszło do walk w okoIfcy Batawił, Sura 

w MoskWie panUje przekoname, ze rokowa· ... b . i B d Odd t ł h l d k' -. h dl . d b . k . tYJSklCh nastroje są optymistyczne Kola te al. an ungu. z a y o en ers 18 ~l'Ze 
Ola an owe mię zy rytYJS ą delegaCją ..,. • . , , .' ' . handlową z Wilsonem na czele, a czynnikami l sądzą, ze sfInallzowanIe loko won nastąpi na prow~dzaJq operacje na Celebesle, dolCOllU-
t:adzieckimi maja Drzebiea Domvślnv. poczatku przyszłego tygodnia. jqc aresztowań .wśród Iludności cywilnej. 



zni o no -.1 W~~~~!A ~~!.k~ W d~~dl!~~.7.marł 
w szpitalu wojskowym płk, dypl. JanusZ Ga­
ladyk. Płk. Gaładyk był żołnierzem l-ej bry ­
gady od roku 1915 i jednym z u:z~shl1k~w 
zamachu majowego. W roku 1926 szybko Je­
dnak zerwał wj.~zy polityczne, łączące go z 
tym obozem. Po wrześnIu 1939 roku zna jdo­
wal się w obozie jeńców w ZSRR, Gdy w 
Związku Radzieckim formuje się armia pol· 
ska zostaje dowódcą 7 dywizji w Tolkoje. Do 
wódzlwo andersowskie wyznacza go następ' 
nie na' stanowisko dowódcy bazy w - Koltu· 
bance, gdzie tworzono t zw. ghetto dla :ioł· 
nierzy żydowskich. PuJkownik Gaładyk dal 
sie tu poznać jako oficer. o którym podwład' 
ni - wyrażali się z uznaniem. Po opuszczen iu 
Związku Radzieckiego do .... ództwo ilnd8 r~ow' 
skie przenosi go jako "czerwonego pułkowo 
nlka" w stan nieczynny. 

• lII.J)r .g Iypr.ogram z dla lere 
'oN d!l:a 21.7.br. w poniedzldlek - VI' ' ZQ1(1< ~ Tramwajarze, który przejdzie główny1Li uJ!· 

do,::h pr"!cy i łllsty lucjach vdbywać się b-,:lł cami Łodzi. 

I\kJ \em i ~ 1.;To zmaico ne programem art'lctv<:.z O g o dz. 2200 Ftlm Pols-kf wyśw!ellać bl!-
nym zespołów śwle:licowych . dzie na Placu Wolnoścl film "Sluby Kawa' 

O godz. 19.00' w Teatrze Wojska Jlolskiego I.rskie· ' ! na Placu Leo narda mm " Cyrk" 
ul. Jaracza 27 Kom!tet Obchodu Swięta Odro * 
dzania Polaki orqa n1zuj. celllrdlnq Alu'Ideml. tl .. deń 22 lipcu jest 110 mocy rozponq,dz.· 
z udzialem prteclstawlcielt władz mtejsk!oh, nia Prezydium Rady Ministrów dniem wolnym 
samorzqclowych Zw,. Zawad. Wolska POl8kie i od pracy. Wzywa sią mieszkailców, lnslytu-. 
go, panli politycznych, organtzacji spolecz. (cje, przedsfebiorslwa.. właśc!clell sklep6w 
nyoh i łódZkIego świala pracy. Akaliemilf lo · lttp. do dekoracji swoich obiektów. 
kończy bogata część artystyczna, w której we t W ramaCh. Im~rllz lIwlqzanych z obchodem 
~rną udztnł: chór t orkiestrg Stkoły Pol. Wyo·b.. Sw!!!tl1 odbądq il_ tego.ż dnTa: 
W.P., artyści T~alru W.P. 1 LigIa &ereżyitska . ° godz. 14.00 bezpl<~tne wielkie zabawy' la 
(lortepian) . :' nectne w POlkn Slełońskiego, w Parku Loo· ° godz. 15.00 w soli CRDK, ul. PtohkowlJka nord<r, w Domu Propagandy Piotrkowska 262, 
243 odbędzie się zamknięta Akadf'tnia. zorga I w Dziell1!o::Y Widzew PPR ul. Almil CzerWonet 
\'l izc>wana przez Woj~ko PoJskie. 138, w Plllku Ludowym nEt Polesiu, w Parku 

O g o dz. 21.00 wyruszy II! PI.'WolnoścI cnps l HaJenów oraz na Ulicy ' PiolIkowskt.j od Pl. 
trzyk. w składzie : Wojsko PolSkie, organiZO_, WolnoścI do ul. Radwońskiej. 
oje Mlodzletow&, OrgantzaoJe .pol.alne, V'f godz. popOłUdnIowych na łGdzkich 8tO_ 
;)RMO, Kolejarze, Str~z Pożarna, Szkoła MO, dlonClch bezpłtlllHl tmprelly Iporlowe. Mi"dzy 

U całego miasta 
Innymi w Parku Helenów o godz. 18,30 :z:osta· 
ją zorgantz c>wane przez ŁOZK zawody kalars 
ki e, w Parku Stelańsklego odbędq się rega 
ty w!oŚlaukie . f 

Łódzkie fabryki ~obrazujq oslągnięcla Pol­
skiego przemysłu na stolskaoh z eksponato' 
m! t udekorownnYGh ,!utach, ktÓte będq ob­
jeildżQć ulice mtastQ. 

Wi.czoTlJm organiza cje młodzieżowe urzq· 
dzajq 'We.oly pochód ze śpiewem I muzyka;. 

° godz' 22.00 wyśwtellane będą: na Pl. Bar 
IIckieq'o (ZiEilony Rynek) film "Ostatnia .Szan 
sa"; na Pl. ZVTyctl!stwn ,,15-1elnl Xapttan"; na 
Pl. Wolności "BohoIerki. Pacyfiku". 

O qodż, -12.00 , Vi sali CRDK odbędz!e atę 
bezplolny koncelt w wykonaniu orkle8try 
LIM·u. 

O godz. 17.00 Teatry Ł6dżkla: TUR, Syrena, 
Lutnia, Kameralny, daj q bezpłatnie bteŻoący 
progr&m. BUlty na powyź!ue imprezy otrzy. 
mały Zw. ZawodoWI!. 

Trusty merykański.' d" tą do opanow nla kopalń i przemysłu - mimo oporu Anglików 
NOWY JORK PAP, - K(m'!spondent Pij' I nowisli.il!m .Zil$UlfJCY prez&sa. W późniejszym Korespondent pOdkreśla, że pierw~zą reak· 

tyski d;f,\ennll; a "PI\!" donosi, że JJomiljrlzy ul'lC"sle ffi6głhy być równi;:>? z prEl!lzgny do cją rządu brytyjskiego na prtlp.ozyCje .amery­
I l'ządem brylyjskim, a rządem S!lInów Zj€'d!lQ- komitetu przNlsłllwiciel Francji. Wynika z te kalIskie hylo odlożenle. nA dlllazy tE'l'mm. kon­
cżonych wyłoniły się pGważnf> TlJinirt' zrj(jń go, te wlęk.~zoŚć QdpoWiei:1zialnych stanowIsk rerencJi, proponowanej przez Stany ZJedn.o-
w sprawie przyszł.ości Zagłęhia RuMy. w z61rzqd.zie Zagłębia Ruhry zo~t(łJoby o~ła. cżone. . . ' , 

Kores ondeht odk.re~la .ze w Lfilndylllti I dzonych przez Ameryk(1n6w. Z dmglej ~Irony mlmsler , .EevJn mial p~,n· 
w Par ' ~u, uwai~ją, ze 'SIII/liy l;ednoczon€ KoreapQnnient Gziennika . "P'M" piSze na~tI!!P- fvrm?wać mi1l i" lrn Bida~lll: ze rzq~ brylyJ.9 kl 
h y wnlć !.obl, Milwz;ler1n'l kunlrblę nit, 2\1'! projiH:t am rykanski wywołaj nJl'!za- hęrlzlf slE: ~I '~przeclwl~ tqdamoJn crnery: 

~e c:; z~:'"odarczego I rnllltłln;ego riTsennłli Glawelenif. i kr.lD~tęrl'lacj~ w brytyjl!kic'h ko· ka/1"klm". ,Jrd " d\ze - plszt!. k~re8po.ndl'!~1 t 
EJrop g, którym je.~ t Zagłęliitt Jhlhry. ftz~d a. I.ach. rząqcl'wych . Korespondent s~wj9rdza. z~ dżienn.!kll "PM - j~żell ml!l. Be~1fl mys1l, ze 
meryiańskl chce o!llozyf. ńa 5 lat decyzje ,,,- jf'żplI rząd premiera Altlee ul"gm~ naclskawl potrafi przeCIwstaw \c się żi\dalllom amery­
sprawie wlasllości kopaIiI hut t innych za- Stanów Zjednoczonych , lo narazi się nie ty/-. kaliskim w sprawie Ruhry, to popełnIa praw­
kładów [zemy~J~wych Z~gl~hilł RU)llY. W ko na o Ire hrytyJrf w T1arJatnpncif>, alf> WY-I d~podobnje poważny ."Iąd, p~l1ll~WOŻ St~ny 
ten SP05~b projekty brytYjskiC\, rlólyczące nu- wola leż prawclopodobnlt> powoinq opozycję Zjednoczone .~q o?eC~I~ w syl~Jnr'JI, ~ 1:/or?-, 
cjonalizacjl podstawowydl IJllł~zl pn:łlmysłu w łonie /1rytyjęklel Partii Pracy. mogq norZłll'lC WI~lklel Bry/allil .SW()I(/.~. 

W roku 1944 płk. Gi'lładyk nawiązuje łl\cz, 
no~ć z ZPP w Palestynie i zostaje redakto· 
rem Biuletynu Woln!!; Polsk/. 

Po powrocie do kr iu staje do pracy wal" 
miJ. 

No 

może 
Na \amach nas7.ej prasy toczy się ~d sze· 

regu tygodni bardzo ożywiona d.yskus)a na~ 
sprawą reformy szkół akademickl~h. W te) 
dyskusji zabrał też głos przewod.nJ~zący Rady 
Szkół 'Wyższych - tow. WłodZlmlerz SOkor­
ski, który w artykule pl. "Prawda ol:\iektywna 
czy prawda objawiona?" ("Odrodzenie" Nr 27J 
podli! m. in. niezwykle charakterystyczne ~y­
fry, dotyczące poch.od7.enia społecznego stu, 
dentów uniwersytetów w Warszawie i Pozna, 
niu. 

Tak więc, na 7.418 studentólw uniwersytetu 
walszdwskiego jest zaledwie 307 dzieci robot­
ńików l 845 drieci rolników (w tym 8 mało­
rolnych). StlllktUIll socjilJna mlodzieży -na u­
"Iwersrtecie p02U1I(lsldm' przedstawia się pod 
tym w7.gh:r1em jP8ZCZP gorzej : na 7.568 studen: 
t':)W mamy tn dzieci robotniczych - 208 l 
chlopsldch - 841 (w tym tylko jeden syn ma­
lorolllego). 

niemieckiego zostałyby na el/uzaMy czas od­
roczone. 

Plan amerykańskI przewiduje utworzenie 
specjalnego amerykoftAko - ahylel ki~!ło ko' 
mitetu kontroli Zagłębia Ruhry. PrflZeSł1m kg 
mitetu ma być Amerykanin. Przl'llstlłwlcll"l 
Wielkiej .Brytanii musiałby IIlę zarluwoJi ć itł-_ 
11111"'"1111111111111111111111111111/11111/111111111111111111/111111"""11111111111111 

r I w 
W obliczu tych alarml1Jących cyfr, jakie 

słusznie hn:mlą wl,ioski autora artykułu, kto-, 
ty stwierdza: "Nie chcemy zamknąć unlwersy­
telów przed d7.1ećmi rodziców wolnych UIWO­
dów czy też drobnomieszczaństwu. chcemy je 

U •' jednak olworzyć przed dziećmi robotników i 
chłopów ... Zagadnienie leży nie na płaszcZYż-

• uje zokazn, lecz w organi:lacjl polskiego szkol' 
. , nictwn, która była tego rodzaju, ze dzieci pro ' 

Zorz p I rn 
nad P znIRI •• 

Ra otnfey nr mają zaufania do demokratów; r publikanów ~~t:t~~,tużen~y:;o;;~c~!~c d~rz:r;=~~~zą~~P~~ 
NOWY JORK (ohsI. wJ..} _ Wed/U!} nonIe· jącą utworzenie nQwej parti!, w której robot- stan trzeci. 1 TO MUSI ULEC ZMIAr-:m , 

• . ' H • lniCY \ITal\\)y ro\~k.it\rown\c71\ W re1.o\ucli po W TIarze 1. demo\ ra.\y1.ilC\i\ 1.astąpow e.ka· 
!llt\rull. ,Kornpondlmlll. "As!lociated Press 'Z l" . '. .. kI b f .... . •• deln\cklc\l m'·lsi lś L reforma progra.mu i syste· . wledzla.no, lZ asa 10 o nlCza me mo ze nuO;!c ,\; . . 
lllllelfll pr'lywurlcy nall':ł.ącego do Kongresu 1IItIlaniu Iml do partii demokratycznej, ani re- mu zauczanla w szko'lach wyzszych. PodZie· 
'rzemyslowych Związków Zaw.olll1wych (CIO) fJU/JliK{lń .,kie/. Nowłl partia winna opTzec lamy całk~wicie pogli\~ autora powołaneg.o 
Zwią1.l;u Zawodowf'go IOb.otników paelllyshl wój program M potrzebach mas lud.owych artykułu, ze ."Walka ~lf: toc~y me o upol!­
tytoniowego aprobowali rezolucję, przewidu- i dzialać wyłącznie w intere~ach tych milR . tyczplente unJwersytctow i . me O . nową nau· 

olska d ha o 
PAZNAl'l PAP. - W nocy .z 1'1 ,11' 18 Hp­

ca widoczl1a była w Poznaniu zorzll polarna . 
Zjawisko przybierało szybko na sile, tak, Ż" 
o godzinie 0,40 min. , cały horyzont p6łnQcny 
na tozciqglo!ci okOło 150 /ltopni śwJecH drgo 
jqcymi słl1p~ml, ktÓrych zabarwiente pt/U!cho 
dziło od czerWQnego na żQchOda/e. w l'14ny 
seledyn nl:! wschodzie. Tu i owcłtle wY".Jlo· ,_ 
waly silne promieniE!' sięgaj,,"e do wysokoścI wyje ha' ułgarll 

k~", której tworzyć nie ma połrzeby, lecz .,0 
naukowe )'owmil"llie zjawisk życia,. których 
nikt jeszcze nie potrafił wyjaśnić metodą z gó ' 
ry przyjętego objaśnienia. Walka się toczy 
o prawo do wolnoilci badań nlluko""ych, do 
wykrywania dalszych kolejnych elementów 
prawdy obiektywnej w wiedzy ścisłej i w 
wiedzy o człowieku". ponad 50 stopni, prz}'pomlnajllce Iwlatlo r,", . 

iIektorów l.otniczych. Po 20 millutach prgmlf ' WARSZAWA PAP. _ W zwi~'tku z no ..... ą 
nie i slupy zguly, PQIZO~lgwjQląf! lylRo po' umową handlową ' pol ko - bułgarską, wyj,.· 
światę naci p6/nocnym hOty'rJntl!1fI. chała do Bułgarii dnin 19 bm. polska deleqa' 

Zjawisko TJrJwtarzQ]o ~ę kilkakrotnle,aż do cja. handlowa- ~ wiceministrem przł'myslu J 

W .},.Iad df'legacjl wchodzą: wicedyrektor 
d partamentu ' importu, mln. przemysłu i hal). 
dlll - N"Wickl, radca Piwojko, radca Kowa-
lewski oraz ekspercI. 

Tę walkę demokracja musi rozegrać zwy· 
cięsko, ponieważ tllki wynik jest jedną z głó· 
wnych gwarancji poszerz'enla i umocnienia 
nas7.ych historycznych zdobyczy ustrojowych. 

nastania ZOrzy porannej. handlu Szyrem na czele, . B. D. 

j 1~~~~~~~~~~~~~~~~~~1!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~6 całe ~warzyRtWQ, które niespodZiewanie ' ~ Nigdzie. PrZYPIIszCzam, ii wieczo· '! .... ' ... $'", , 7.11:1llZłQ >!Iię W Jego pokoju. Wzrok jego rem bGdę staczał walki z cenzur·B,. . . 

~ IPI
'~ V·~· IJ zatrzymał ~ię l1a charaktery. tYC7.11ej. e- - Rzućcie jf\ do diabła, tĘ)! waSzą 

, ~
. , nergicznej twarzy ·Quella. Ten nie·zna- cenZ11rę. Chodźmy lepiej razem. Idzie-

j-omy lotnik, 1Ibrany w zaktlrzony mtln- my wszyflCy do "Maksima". 
dur, widocznie mu się od ra7.n Rpodobał. - Mogę zajrzeć tam nieco póź,ni-ej 
La\V8an mocno uścisnął dłoń Qltella, Odl)Owied;r,iał Lawson. 

-~~~~~~~~~~~~~~~~i~~~~~~~~~~~~~~~~Ś~~~- przywi~łsJę W ~odobny SPORM) z ~8~f '- A tv, Jolln, p~dz~u z nami? p O W I . t~ lotników i pOprosił . ws:-y~tkich siadac. ,,,-: przyłf\cz~ .. Się do ~as, . lec~ ni~~o 
- Pan lest Ameryk:ulll1em?' - zapy- 'Pozllle~, W kn"dym fUZle me cZekajCIe 

Lawsona', Jt:dna,k nle było W domu. Weszła pokojó\vka, nj{)Sac "t.oB recz- tal Ql1el1. lIa 11111le.. ,. ' 
Tap pOlprosi!- 'Pokojó~kę by otworzyła ników, podała je Tapowi i wyszłl\. , ~ Do szpiku 'kości! _ Pewnie znalI- Lawson SIad} przy b11lrku l. zaczał 
pokój. ' Pokoj6wka, ładna. młoda dziew~ - Kto to jeJlt ten koreRPondent wo- ście naszego Sm i tllsn. pręuko wy"tUhWl1Ć na maszYl1le. Quell 
czyna, uśmiechnęła si~.i bez sprzeciwu jenny? -- zapytal Quell. . Quell od razu przypomniał sobie mło- Pl!ze~I,~,~da~ gazety. czekai.ąc n .. a resztr~ ką-
otworzyła drzwi do pokoju Lawsona. -'- Atnerykanin. - odpowiedział 00- dego. l{)(nika ameryka(ISkiego, który wstą p ąc~ ch, Sl~.· Tap .. POll:~tZdllJaC, maJstr~-
Spojrzała na w~zystkich i zapytała: rell - jest teraz TJTZY armii. 'pił przed dwoma 'miesiącami do jego eS- wpł, cos pr.zY rad!o. KIedy resztf .I0tl~l-

- In.glizi? ~ j nagle powied2iała po - Jak on \\Tygla.da? kadry. Był młodzic(lczo odważny l nie- ko\\ .opUŚCIła łaZIenkę. Tap zwroclł Się 
francusku. - Msr Lawson wyszedł. -'- Hm ... tak. jak ty. ~wój chłflp! t '. Z t k ł . d k'lk do Lawsona: 

- To nic. - odpowie-dział Tap - ale w"szczekany równieź, J'ak h.r! os rozny. .aa a owa sam Je en I a - ~erdccznie dziękI' my za g{)ścin .,} samo1()tów nieprzyjaciclskkh, z których "~' IJe -~elst nam potr~bna łaz,'lenka. Musimy Tap jlll w wannie. Goreli prze'l\lf\dał t 'ł d II t ~ , nost. 
się wJ,h\paćf - i wskazał na drzwi, nro· !)!SITIa i aazety. kto 're znal"7.. ł lla hillrku, s rącI wa. 3')0 rzy, a" wreSZCle W· Nie- Z d - ł ~ '" ,- " stał Sam s(r",cony , - ma za co. awaze o us ug. 
wadzące do łazienki, miesz.cZ'l1.lcej sie Ric.hardson \1siłował WIo8,IC7.VĆ radio. Na- p''''' ·C . ? L,t\vson przestał Pisać i zapytał Quel-
przy pokoju, gl.a, gdy Ta~ wysk()czył ' już z wanny i - amIętam. Zy to w,asz znajomy la: ' 

- A czy wszy!li!CY? .. - zapytała po- wycierał sit:, 'ltar.annie ręc7.nikiem, do po- - zupttał 9.nell. . ~ 'Lataliście dziś~ , 
Iw.jówka. koju wszedł wySOki blondyn. uhrany w - UC7.yl!smy .Slę :a.ze~. '. - Tak. . l' 

Bokojówkn dodała coś po francusku. n a,p ół wojskowy mundl1r ko.loru khaki. --. To znaczy Jestescle rowlllez ze Sta- - Z 'Powodzeniem? 
. - Co ta mała mówi? - zapytał ko- Na Seklmd!f1 z:1mal'ł ,na miejscu zdziwio- nów ZadJodnich? Quell na ~ekllndę si~ zmieszał. 
le·gów Tn'p. którzy zdą'7,ył jui śde"gn:l.Ć ny, lecz wtem rozległ się głos Tapa: - Ow~zem. .. - Proszę. się nie kr~powil-Ć '- uśtnie-
buty. - liallo, LawsonI objęliśmy w p{}.<;il\· ,-: Sm!~h.s zawsze SI~ o,brnal. gdy chnął się ' Laws~n. - Wszystko jedno, 

. - -!?oszła po r<:,cz~iki.- l1~e l1amyś-. danie \vaszą łazien~ę! . mowlono. 'tZ tam \1 was pIerWSze skrzyp- cenzura i tak me przepuści. 
laJ'fJ,;c SIę długo OdPowl.edZlał Rlchsrdson. -- Proszę bard2:'O! Nie A·zkodZl! - od~ ce gr.a~ i~ola~.i~ni~ci .. ,.. -; Musimy wystrzegać si,ą niedokład-

W takim razie. jazda. chłopcy, do powiecl'ział Lawsdn. - ~a rowlllez 811()) obraz.am. ~ledy sły- no~c: - powiedział QUeJll. _ Strądliś. 
łazi·enki.· I - ProsZ'(} sil!): zapoz\lać. Tn John szę cos PO?o.bnego: :V~rawdZlc. mamy my Jedne~o bombQwca! 

Wtłocwno sile! do czyśOiutkiej i solid-l QuelI - do,,,ódca naszei eskadry. A to n~ałe ~mpkl lz~lacJo11l~tow,~ ale ..• zres.zt~ Młody Amerykartin podobał się Quel-
n.ej łazie?ld., Tap napuścił wody i zaczął l' nasi chłopcy. . • mech ldą do dwbła! NIe mowmy o nich, 10wi coraz bard7..ieJ. . 
SIę rOZblerac. - - Bardzo mi przy,jem11le - odrzekł ..- Dokąd się wybieracie dziś wiec7",o- - Czy dużo madę kł·opotów z cenzu-
. - Uwaga, ja pi~wszy - ·po.wiedział Caw.son. . rem. Lawson? - zaDvtał Tap, zapinaj.8;.C ro8,l? - zapytał. 
- wieczorem idę do .. Ar~entYn~r. Bystrym o~iem dziennikarza ()Ibr~uclł mundur. (D. c. n.) 

\ 
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• Obr~dy aktywu PPR • 
I I w dniu 18 lipca hr. o godz, II rano 

ćdb lo .6ig pCl~:e~lzenie Plenum Powiato­
\\ '~.go KomąeŁu PPR w Radom •. ku łącz' 
r1i~ t odprawą sehetarty kół gminnych, Urocz,st. wr.e ..... i Sztandarł1 WY'ltel .k 1 Oli~erów - Pol •• Wych. 
fabrycznych I tereho,,'ych mi~isJ.;lch. Jcowi Uc:!! stnU,ó"" WIkt oin t O 'W Inośći Dł'łmokraeie 

i ZwiQz-

, Do 7.ebranych na ali w ilo: i 40 0- Ob tele miasta Radomska i i t , . d t' sńb przemówił H-gi s~kretarz pow. 1<'0- , yWA pow a 'U_ ry, ufun owane przez świa ptaty mla-
m~tetu tow, Paw~lec, z.aznaczająd, Ż~ W z\\ iązku z .'3-rIQ roczniq Odrodze- sta i powiatu - Wojsku Pol€kiemu i U­
])0siedzenie <ltl~iejgze j.est naJz.""yczaj- nia 1'>0151d i Manifestu Lipcawe-go _ spo ('2e. tniko!11 Walki Zbrojnej o N!epodle­
ne \V związku z trze'cią rocznkl} PKWN L~tz~ll h\"o miEk la j powiatu r3dOInl"Z- g/ość i Demokrację dajem}' wyraz ml-

, t d . .A.r.1 ' . łośd l wd~ię<:zn()śd dla Wojska Polski 
wlęcz'eOlem sz an a-ru przez ISIJ,,·~czen- czań8kj~uo, chc$ic zadokllmentowat slu-' t . . . d t W·· P I ~ '/ LudoweJ', które wy~wóliłb lias z hlHe-
8 \\10 lilH"J8cowe J~ nos ~e 0iS.hU ° - SZI10ŚC; liniJ' polily·"zn .... ! i wi~J·noś. c~ z" ,-a- . 

\
• tri A. \. l t d '\. '" , CI row&kiego jarzma. 

dl(!I'l,J vraz pos\Vlęcen €m Sl!ln. aru dom . demokralycznym, wyrazić wdzię.ćz 
Związku Ua~5tników W&lki Zbrojnej o Wręczając sztandar 'byłym Uczest'ni-
N'~p.ddleglość i D~mokr!lc.lt! w Radom- ność i miłość dla bohat~rski(!~o WojskI! kom Walki Zbrojnej () Niepódl€"łość i 
~h' u. Pol'Skiego, które wspólnie z Armią Czer DemokraoĆję, d'ajemy wyl'at uznania i 

Po omóW)l~nlu zagtldni.ell pod'l,tycz- woną wyzwoliło na6 z pod jarzma hi-głębokiej m.iłości tym, ktÓl'ZY zadóku­
nyćh pnru@ztłno ' między innymi sprawę tlerowskie,go, wręcza sztandary dla Wy l11€ntowali swój \vielki wkład w zwyd~ 
Komlfiji Kont'roli C~n,prawy podatko- ższej Szkoly Oficerów PoHtyczno-Wych. two nad hith~ryzmet'n, a otJ.ecnie w bu­
we i t. p. pc') oQlówiMiu praw organiza WOjgk~ ,Polskieg<;> oraz. ~wil!zk?Wi u- dowi~ PolSKi Lu>d{Jwej, 
cyjnych i gos'pod!1.rczych, se'kr~tarz~ po- czesfnlko\\' Walki ZbfOjnej o Nlepodle-I Rodacy! ' -
~htzegó)nych ' l'ół zlótyJi sprawozdania glość i Demokrację, - Uroczysty ten dzień zaszczyd swą 
z działalności na s~'oi'ffi ttre.nie. Wrę~zając w dniu 20 lipca sztanda- obecnośCią Naczelny Dowódca Wojska 

ijli!11I I 1 11r."llill ll l llll·IIIIII'II~~I~I~*i~II~~n~IIIIIil"'IIIM"*illil"IIIIIIIIi~IIIiI,lII'lIItI!łIfIi ",1~III" "I!Ił",njllm~'t,IfjIIIi'IIII1I1!ł1Ii1 Ii "'111 1 1I1"1"IIII"I"'I'II'I,'II"III łl'1l1lllł1l1nll~I'"I'Ii' IIII1IHIIIIHIi1I1~1I111 1 ,I I! I III'lll lIlnlllll l llll ' lllI lllł1lll1l l1l l1 ll1lll11lll1l il11i1~III,nllllllmlll1 ~II'II I I i1I I~HI:I'lIl lIłI ,l lIllI lIIłn 
'. 

i fi I 
MI I wio. ki .eJlw6dztwa ł6dzki810 prZYlotowały lę ,do uroczystych, obchod.6W 

I' Odr dzenl 
ZDUŃSKA WOLA tycz(le, Związki Zawodowe, organizacje mło-

Dnia 21 bm. o godz. Hl-ej uroczYlIta akade- dzieżowe. O godz. l1-!!j - zlot motocyklowy 
Irtia w sali OcMtniozłj Stra.zy Pożatnl!j. i wręcz nie row~r6w M. O., ufundowanych 

Dnia 22 brn., o godz. 8,30 - zbiórka wszy$t- przez spolęczeń$two miasta Kutna. . 
kil!h organi!t~cj! i hldnośti na placu szkolnym Godz:. ił-ta - 'Zabawa ogrodowa w parku 
Szkoły Jlowlzechnej Nr 1 przy ulicy Plłsud-' mllAjsklm z' atrakcjarn.i artystyćznymi. 
skiegó; godz. 10-ta - uroczy_ta mila świ~ta Stadion miejski i imprezy Aportowe w tym 
w kościele parafialnym; god,. ll,30 - prze- dniu są bezpJotn6. 
m&.t8z pochodu ulicami miasta do Pltlcu Zgo-
dy, gdzIe odb4łdzle lię defiiad I godz. 15-ta 
._ igttylka sportowe na Ite,dióni. Miej.klln i 
ztbawa ludowe,. 

PIOTRKÓW 
Dnia 21 bm. - akB.di\lI\la na iwleiym po­

wietrzu: godz. t1~-te. - oe.pAtuyk i pochód. 
!lnta 22 \nn, I\ódl, tO-ta - def\1ada, prze­

mOwle1\ia, ćtw&rOUi :wy.lawy MttejkoW8kiej. 
l1\ttt boktler id, ze,'be.wa tł.l'I.&tlf\&. 

SULEJOW 
21 lipca rb. fJI gl)dzinie S-tej po południu -

urocty!ta a.kttdemla. 12 Jipca o godz. 9-ej -
zbiórka org.,d2:4cjl p-olityc.nych 1 .polecznych 
~rt.M. budyn'dłrn. Strtty "Poiaroti, nAtt~nie 
t~m .. d.. i ztbe.;'. \uclow&. 

OPO€ZNO 

TUSZYN 
Miasto Tuuyn ' urz4dza uroczystość dnia 

20 bm. Zł! względu na te, ze WięksZQŚĆ mIesz­
kai06w .tyje z roli. , 

ALEKSANDRÓW 
Dnia :11-go godz. 1841\ - akademie; godz. 

2'l-g.. - capstrzyk. . 
Dnia 22-yo godz. 9,30 - zbiórka miejsco­

Wycll 0rganizacji. przemll.rllz ulicami miasta, 
prz~mówienia l rozwi~zanie pochodu, II. wie­
czorem ber.płatne ubawy. 

" 
l.ASK' 

W$zystkle gmIny urządzają urocJ:y~fość 
dnia ao bm., za wyjątkiem gmin: Sędzfejowl­
ce, Widzew, Lutomiersk, które uroczystości u­
tZo\dZll.j" dnia 22 bm. ' 

Po wsiach dnia 19-9o godz. 21 - capstrzy­
ki i prtemauz ulicami oraz r()zwlllzanle. 

Dni~ 20 bm. - zbiórka wszystkich organ!-

o ski . 
zacji ze sztandarami i społeczeństwa niezrzp.­
szonego, wymarsz do kóŚcióła na mszę, pt2:e­
marsz ulicll.mi lub przez wieś, przemówienia 
na punktach z g6ry przewidzianych w progni.­
mie, imptezy (tańce ludowe, deklamacje itp.) 
oraz zal1awa ludowa. 

Dnia 21·go godz. lI-sza - na , placu stra­
żackim w Łasku L zbiórka wszystkich orga· 
nizacji społecznych, mlodziezowych, politycż­
nych oraz zebranego społeczeństwa. przemari!z 
ulicami. 

Dnia 22 bm. godz. 9,30 - zbiórka wszyst­
kich organizacji ze sztandarami i społeczeń­
. twa na Rynku; godz. 9,45 - wyMarsz do ko­
ścioła na mszę, pM:el'llefSZ ulicami miasta, 
Godz. 11,45 - przemówienia. O godz. 13·ej -
zabAwa ludowa w parku, występy artystycz-
ne, tańce ludowe itp. do godz. 22-ej. - , 

j I ~~ 

Kof.1SKlE 
D~ia 21-go o godz. f S-tej ..... zbiórka- wuy­

stkich orgatlizacji społecznych i ludnoAd przed 
gmachem StArostwa, capstrzyk, przerM.rsz u­
licamI miasta pod pomnlk Ko~eiu8zk1. 

Dnia 22 bm. o godz. 10,30 - zbiórka w ko­
ściele ' parafialnym, msza, defilada. akademia, I 
przemówienIa okollczno$ciowe, rozwiązanie. 

Godz. OlS-ta - zabawil ludowa poł<\czona 
l: wyłtępaml artystyemymi oraz l\1ecz piłkar-
skl. . 

Polskiego - Marszałek Michał Rolaa 
Zymierski. 

Okażmy sIę godni tegó zaszczytu 
przez zaman-iJestowanie naszych uczuć 
patriotycznych, wierności- dla zasad de­
mokra~yczl1JY;C,b, gotowości .ob wraJki z 
każdym wrogiem, o naszą wolność i na­
sze granice na Odrze, Nif,ie i Bałtyku. 
Obywatele! 

Wzywamy was do wzięcia jaknaj1kz­
niejszego udziału w tych manifestacyj­
n'y'Ch uróczystościach. 

Niech żyje Prezydent Rzeczypospoli­
te j Bołe~ła w Bierut! 

Niech żyj Mars.załek Polski Mar­
szałek Rola-lymierskll 

Niech żyje Demokratyczne Wojsko 
Polskie! 

Niech iyje' Związek Walki Zbrojnej 
o Niepodległość i Demokrację! 

Niech łyje Deruokrtyczna Polska Lu 
dował 

RadomSJzczar1lskl I<om~t 
Fund\acji, Sztandaru 

dla Wyższej Szkoły Poli'tycz­
no-Wych. \V Rem he rto wie 
oraz Sztandaru dla ZWiązku 
UczestnIków Walkii Zbrojnej 
o Wolność i Demokrację w 

'Radom6~u W wigilt_ iwiętil, !t lipca - a edemł. CI 
~Odz, lO-ej w lilii kina "Bałtyk". Dnia 22 Dm. 
wl:Byitkie organiz/lcje ~połftCilne i polity-cztl. 
w liczbie 30-tu gromadZił .Ię nil Pla.cu Ko~t1\1.­
IZki O godz. JO,30; d ladll 1 lItba.wa ludowa. le • 

Dl za Dl e t a I O'W t Ó w 
8KIBRN1IWI" 

Dnia 21-go - akademia i eapltrtyk. 
!lnia 22-go - msza, polowa, de~d., pt .. -

m6wlenia, oraz zabawy ludowe. 

OZORKÓW 
Dnia 21 bm. - cApstrzyk. Dnia 22 bm. ' go­

dz, 9,:l0 defilada, godz. a-ta - w lilSku Izkol­
nyJrl bezpłatny podwieczorek, uwody, Iporty. 
mecz, biegi uUtami orilZ ludowa uba .... a ta­
l1ecżna. 

.ŁOWICZ 

aw u z81nl pow w Radam ku 
:Jak się d()wiaduj<emy' Departament 

Kadr MinisteJrstWa Przemyshl roecyoo­
wal uruchomić od 'nowego poku szkol­
nego Szkołę Przemysłową Mechaniczrtą 
vi Radomsku' przy Zakładach 'Przemy­
s.low)'(:ih "M<e,talurgia". Referat Szkole-

ni()wy Zjednocz.en1a P~lskJcłi FabrYK 
Drutu i Gwoździ w Bytom~'I.1 w wy,ko­
nan1u d'eCyzji Ministetstwa pole<:ił zor­
ganizowanie. tej szkoły; olb. mgr. Przy· 
lubskJemu. ~ 

B.ędz.ie to sZ'Koła równorzędlna gl'm-

Wola Irzysztopolska ma glo 

'nazjum mechanicznemu, 'Ukonczenie j-ej 
daje tytuł cz.eJadnika i prawo wstępu do 
lic€um me<:hanicznego, kąd droga pro, 
wadzi na wydział mechaniczny politech, 
n,iiki. 

Na program składają się przedmio­
ty ogólnokształcące (język polski, histo­
ria, język obcy), 'pr!zedmio,ty Ipomocni­
c'ze (mat,ematyka, geolgrafia gQlslp,odar-

W dniu 20 lipca - we wuy,tkiah gminach 
akadern.ie miejscowe, poświęcone św:i~tu P. K. 
W. N. oraz zabawy ludowe. 

Dnia . 21 bm. w Łowiczu i ~. Głownie -
CApstrzyki I akademie. Dnia 22 bm. 'mAnifesta­
cje ulicami miasta, przemówienia i po połud­
Iliu popularne zabawy ludowe. 

RADOMSKO 
Do miasta Radomska przyjeżdża Marl'la­

lek Polski - Michał Rola-Zymlerski w związ­
ku z uroczystościami poświęcienia Iztilndaru 
partyzanckiego i chorągwi ' Wyżlzej Szkoły 
Oficer6w Polit.-Wych. 1 w Rembertowie. 

Z za'<lowoleniem wielldm ezytaliśmy kogo mamy się udać w tej sprawie, by (!,za, nauka o Polsce wspoókzesnej, higie 
w ,;Glosie Radoms,zczańsk,imujNliespra- nadanie zj~mi przeprowadzone w 1945 na i bezpieczeJ1stwo pracy) oraz przed­
wre.dliwym oddaniu zi~mi ob. B-erencowi roku z tak wielkim trudem słało się pra mJoty zawodowe {technlQllogia me?ć11 i , 
oraz (!) kumoterskkh stosunkach panu- womocne? My robotnicy chcemy wre- matetlaroznawsŁwo z ehemią, 'fizyka z 
jących w I(om isj i Ziel11sklej w Staro.st· szde wiedzieć <:zy jesteśmy prawomoc- mas.zY'nóznaw61twem', rysunek zawod'Ó­
wie PiotrJ{owskim. nymi właścicielami działek, czy też je- wy i pomiary' warsztatowe, organizacja 

otóż u nas, w WoU·I(rzysztopolskiej steśmy zale,żnL {Jd koniunktury politycz- warsztatowa z kalkulacją, ćwicz'enla z 
ta,k ja·k i w całej Polsce, przeprowadzo- nej Mgo czy innnego pana na takim czy obróbki. ręcznej i rI1€chanicznej). Kurs 
no r~.formę rolną. Wiemy, że reforma, innym urzędzie .. 

Program uroczystdś~i: godz. II-te. - powi­
tanie gości; godz. 11,30 - msza polowa na 
placu sportowym "Metalurgia" l godz. 12-ta -
poświęcenie. 1 wfęc~enie sztandaru i chorągwi; 
godz. 13-ta - defilada na Placu 3-go Maja; po 
defłladzie - obiad żołnierski. 

Godz. 11,30 ....- mecz 1 zab1l,wa ludowa. 
Po wsiaCh urOCly~to6ci odbywać się n/e 

będą, gdyz zoatały zapTo!Zone wszelkie orga­
nizacje polityczne orar wójtowie i sołtysi na 
IltoCZy.!toŚć w Radomsku. 

rolna jest dziełem o epokowym znacze- oauk trwać będZlie ja'k w gimnazjach 
nil!. Wiemy r,ówni.ei jednak o tefil, że nie Nasza resz,tów,!<a pozostała z refor- trzy lata. . 
każdemu się ona w naszej rzeczywisto- my rolnej ma 200 h~,ktar6w powi~rzch- Zapisy do nowej szkoły ogłoszone 
ści polskiej podoba. Nam, robotnikom z ni. Są tutaj robotnicy zatrudnl<enl na dru będą 'Pr~ed początki'em roku szkol­
Wolf>.I(rzys.zlo:polskliej na,dano działkli giej fabrjl<:e chemicznej, którzy dz,iałek nego.--Warunkl przyjęcia: wiek do 18 lat 
rolne i nie wiemy czy są pne naszą wla rolnych ni~ mają dlatego, ponieważ fa- i ukończone 7 klas sZ,koły powszechnej. 
snoŚ,cią. bryka w 1945 roku była zdewastowana .Uczniowie będą traktowani jako ucznio­

Przychodzono z Urzędu Ziemskiego i nie była czynna, a więc dzial<ek rolnych, wie fabryczni, t. zn. będą otrzymywali 
i. oświadczano nam, że działki nadane w nie mogli otrzymać. Dziś fabryka jest wynagrodzenie wg. stawek przewidzia-
1945 roku są nie ważne. Do działek tych w ruchu, zarobk,j są minimalne a w,ięc nych przez MinisterstwQ Przemysłu. 

KUTNO jaJw własności fabrycznej wnosi pre- robotnicy chci~liby otrzymać działki do Szkoły przemysłowe działają w ra-
Dnia 21-go o godz_ l8-tej ..,-- koncerty or- lensje dyrekcja łabryki drożdży. My uprawy dła swoich cellów. Zapytujemy mach trzyletniego planu z zadaniem 

kietsT kolejowych; godz. 20-ta · - akademia. Gl R d fi ' t' wipc czy dla tych .1 00 rodzin nIe moża. 
. Dnia 22-go godz. lO-ta _ moczysta msza przez " os ,a omszcz. \zapy Ujemy )j szkolenia ka,dr zawodowców dla potrzeb ' 
święta w kościele parafialnym. Udział będą Urząd Ziemski i Władze Starostwa, czy by dać trochę tej zi'emil do ,uprawy? naszego przemysłu spośród młodzieży 
ł>rały wszystkie organizacje społeczne, pou- rzeczywiście ta,k jest, a je'żeli ni~, to do JEDEN Z ROBOTNIKÓW robotniczej i chłopskiej. 
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PRZYGODY 
PięCIU typKÓW Z Banialuki 

'7. Karpuitę, mknąca, bez pamięci 
Jakiś wir potwo<rh,y , w,kr~ił, 
W~Qd. bezbrzeiJnej wód topieli. 

, 1(ręcą ,się ' jak w k~ru~eU. ' 

18. S4lBna z Oapą. Da IAVYm BZi:zyćfe 
Pruje, tate znakomicie. . 
Pik, zarzucił , na ni4 lasso. 
1 wyrwali s;e: z jmpa.s~J 

~ • ~ I 

18' l(areima"'z-'sOsli~~ ' atltó"z ' wl~'~ 
Ku nieznanym mkną wybrzeżom, 
IS:jedy n.l:łr~z wody siła , ',' , 
Więżę 'W sttzec~' ka,iczlUY wbiła. , 

Badając rozw6j' gospodarczy na terenie nasze· 
go mi'aśta' z ~adowoleniem' ~ożeń1y zanotować 
pewne dodatni~ objawy .roiwoju inicjatywy 
prywatnej ' na odcinku działalności transporto· 

~. . 
Tak' wjęc ,istniejąca ' już ' od' wielu d~iesiat· 

ków:;lat firmą.' Składy lowarowe \;Warrant" 
S.A. w zrozumieniu potrzeb dzisiejszej ,epoki 
i wyty-cz,nych ,~godnyph , ~ ' 'obeqlymi prądami 
społecznymi, potrafiła stać' się insty,tucją pra·' 
cującą 'na pożytek przemysł~ ńarodowego 
i przez 'współdziałającą w wYsiłkach Państwa 
w wielki;j sprawie odbudowy kraju: 

Na pozytywne wyniki tej działalności skła· 
dają się zarówno wysiłki pracowników jak 
I starania kierownictwa, dążące do '. utrzyma­
wIs zoraanizowanei i . harmonijnej ,.całości. 

, 
'" 

\..L.'~ ',; .6vli'l,\.l,t ~ __ ~~~~~~~ ____ ~ _________________________ ~N~r~1~97 

Ze §iportu 
• - o II 

li 

Nieomal samObójcza bramkazadecydowala o' · naszej porażce 
, '. ~od ,Specjalnego UJq§Ianni ... ."GlOJU RobotnlczeqoU} 

k Dr~gl mlędzy~allstwowy mecz naszych' piłkarzy p1'zyniósl im wczoraj nową porażkę" Spa­
t ~me, z. ~umun~ą przegral!śr,ny 1:2 (0:1). Jedyną bramkę dla Polski zdobył w drugiej polo­
wie, Cwsllk. grający na mieJscu SWlcarza na środku ataku. Dla Rumunów bramki zdobyli' 
Marian, Splelman. ' 

' Me~z sędziował be-z zarzutu sędzia czeski VIcek. Widzów 25 tysięcy. 
,Druzyny wystąpiły w składach następujących: 

Stanescu, Farm9ti, Dragna. 
RUMUNIA , 

Siktovan, paIl, Bacut, Dumitrescu III, Peczowsld, Splellman, 
Marian, Farkasz, 

, POLSKA. 
~r?~l, Barwiński, . Gędłeg, .Jabłoński "II, Parpan, Jabłoń5ki 'I, Czachor, 

fCJeshk1,;. .Gracz, GiergieI. 
Kulawik, Swiquz 

Godzin~ ,17. Jest~ś.~y już ~a' ~tadionie Woj· ł skonale, Jeszcze raz publiczność Wysł~chuie na 
~ka P~IskIego .. Na zleloną mura~ę boiska kry I baczność hymn, u polskiego i grobową 
]ące, Się ~a gł.ownq t.ry!,uną ~łonce. rzuca swe przerywa gwizdek sędziego, 
złOCiste blaskI, DZ1en lest piękny, · Lekki wie-
tr~y~ łapoe.ze tT'7.ema flagami. ,dwoma polski· RUMUNI PROWADZĄ 1:1) 
mI l mmllJ1ską na maszta(;h ustawionych na- p' ,- d Ś 
przeciw trybuny głównej, Dookoła boiska za- Jerwszp .se~l1n , y nie ~ą ~la ' nas pomy 1ne.. 
jęło już swe miejsca mrowie publiczności. Od Ata~ rumunskI przedostaje Się pod naszą bram 
godZtny kasy hyły już zamknięte, Zabrakło' kę I po chwili ostry strzał idzie z prawego 
bil~tów, ,Jedvni!' można je byłą jeszcze do,' skrzydła na na.szą ~:amkę .. Piłka trzepocze s~ę 
stae u "Jnicjatvwy prywatnej" nłaeąc za nie '~ sIatce" Pnbhcznosc zamtera, Na sZczęścle 
oczywiście o sto procent droż;j , Na pół go- pIłka trafiła W ~ewnętrzna stronę siatki. Nasz 
dziny przed meczem i tych za'braklo, atak momentalnie przechodzi do kontrofensy-

wy, W kilku wypadkach bramkar?: gości musi 
Ł()D2 iEDZIE NA MECZ. bardzo enerqiczJ;lie interweniow.ać" , Mjr. ~znajder na wczorajszym meczu Rumu-

przy wejściu i na trybunach co chwila spo- W 3 minucie Rumuni ząpetnie niespódziJ!' nl.a-~o~ka pełnił funkcję sędzie~o liniowego 
tykamy znajome t.warze z Łodzi. Po drodze do wanie zdobywają prowadzenie 1 :0. B,to to tak ' , DR ' 
W~r~z,a~ n~s~ "Chevrolet'" wy~inął ze czter niespbdzi~wani.e. że nim p~lb1iczn()ś~ zdołała 'W; , .9 P ZERWY 0:1. ..' . 
dZlescI ilUt clęzarowych wiozących na litadion zdac sobie z tego sprawę l .ząreagować gra I' .• ,3,8 IUlnUCle ~r.>m Jednak rehablh.tu)e SIt, 

Wojska , polskiego p'tacowników-sportowców potoczyła się dalej. Niezwykle ostre j'ej tempo l ~~mąc .przytom!.ll.e "lrudny studI, g08Cl, W 
różnych instytucyj ' pqlskiego Manchesteru. Z l w ciągłym napięciu utrz}'muje wi<lownię. Co ,~"envszeJ P?ł0v:'l~ br~arz r>,?lskl uratował 
każdą minutą róśnie gwar na trybunach, a I chwilę następują krótki~ sp~ęcia pomiędzy na i, ~ ' ~~Yll.dJm~l.le) dW.le .()fam~l , 
głównie na mieiscach stojących. Liezne jed- 'szym atakiem a tyłami gości, . I mmucle notujemy pOjedynek Ku1awl-
,nak kordony M: O i wojska utrzymują' porzą- ka z, ,b:~karzem ~umunów. Os~ry ' strzał, Pol.a 
dek .' . PARPAN OMAL NiE 'W}'ROWl\iIJJE. _ ka o,dblJa przytomme Stanescu l po chwlli 11-

" " , . 'kwiduje- już pewnie ,drugi strzał ataku p01-
PĘKA KORDON MILIClI. ' , W ,13 mi.nucie omal ,nie' wyr6wnaliśmy przez skiego. Nagradza go za to burza oklasków 

G dz 
.',. ' " , I Parpana, który po minięciu ,obToi).cy , strzelił' Dalsze, minuty do przerwy nie przynoszą J'Uż 

b " ,17,45 pęka kordon Wo]sk~ l .mdic)!:! prosto na brilI!lkę, l_ecz piłkarz rumuński wy. nj(- nowego. . 
Public2',.noŚć · z wiraży lawą zalewa . bOisko az I bił ją na aut. Jeszcze' d\vulCrotnie w pierw· Z ' ' 
do $am, y~h br~ek. Po chwili jedn!ik porządek l, szych ' piętńastu minutach. mamy ók'azj'ę, ' któ- ' ilWleQzlóna niepowodzeniem naszej druży' t 'NI b ł ł ny publiczność wyraża głośno swe niezadowo 
.zos aJe P~zywlo~ony. , , ey a to atwa ~zec~. ry~h jedna,k nie było nam dane wykorzystać. l.enie ,i' domaga się Ocbmańskiego, a podczas 
Publiczn.oscJ na ,st.,adlO.nie W" P. zebrało , Się Trojka o,bronn, a' Rumunów" 'praclłJ'e ' doskonale w 'n'I ł pfterwy,kiepski' nastrój widowni ,stara się po 
,czoraj z pew~ospą m,e_m, e,~' c~ na zesz oro- i ,unicestwia , ws:telkie zagrania ńaszego ataku. prawić orkiestra uprzyjemniając jednocześnie 
czn~, liP.QtltanIU. z , .. :rorpedo~. G~~w~ przy OptYullstycznie ' przewagę mają Poiacy - 15 minutowy odpoczynek graczom wiązanh 
gł?w,l: ,dokołśl , ~Qlska. Zre~ztą tńldno Sl.ę, . ~eIUll. cóż z tego kiedy pilka ńie może _ znaleźć dro- popularnych melodii: 
~~l~IC. Spot~an,le ~ Il~mul':lą ?yło pr~eclez aru gi do bramki rumtUJsk!ej. . .' , , 
g!!11 z kQle~ , spotkanIem ' 1!1lędzypanstwowym. .' . . ' , . . ," naszych'pi.łkarzy po WQjnie. • pierw zym 11 " 21 ~1D. ,wyp~owadza lllZ z rpw)lowagi.p.ubll' PQ 'PRZERWIE RUMUNI TE2 LEPSI 
n,as'w k,raju" • _ , '. 'CZllOŚC, kŁó.rą nl~ud0!Jie Rg.r4lnla naszego !lap~ mJn:t~ to wyrównujemy na 1:1. 

, pod bralll:ką ~umunSką dener~j da 'O.a.JWYz Po pn:e1;W).e ohra'l. gry zasadniczo nie zmi.I," 

AMBASADOlt .ZSRR I PREMIER W tO:ty 
, HQNOROWEJ 

' O go'dz: i 7~50 'Przy. tunelu , pr:O-ytadzlWym -z 
szatni na boisko ustawia ' się sztab fotograf6w. 
W loży honorowej zajmuje miejsce premier 

szego stopnIa. Akcje 'nasze zupełnie nie mają 'llia się, Rumuni są nadal szybsi, 'd'ls-ponulą 
wykońąe~ia., A tyl!! było' okazji ' &,by nie lepszym wyszkoleniem technicznym i są agre­
tylko , ~ro~n~ć ,w,yn1f, ' a1e , Z,9Qbyć naw~t., pr.o sywnielsi. W " minucie B~om po schwytaniu 
wadzeme ·r6znlcą 2, bramę~. _ . I • ,piłki r~zpędel!l .trzech .graczy ,zos,tąl, wepchnię 

ty· z· piłką , do .bramki. Sędzia jednak bramki 
nie uzna}. W, minutę' później marnujemy dogo 
dną pozycję, podbramkową, przestrzeliwując 
p!>nad :ppprzeczkę., Dalsze. ataki, naszego ataku 
przynoszą wreszi:!e w -6 minucie ' WYIównanie, 
Na trybunach po,\!,staje szalony entuzjazm. Ka 
żdem~,' zagranip , polskiem,! 'tówaJ,'zys~y ryk 
tłumów, Nast ,chłopcy grają ' teraz nadzwyczai 
amlHtnie' i jak to m6wią z zębem, Bramkarz 
Rumunów nie' może 'w'plerwszych' 16 minutach 
gry narzekać na . bezczynność. Polacy grają te 
r~ .~z,ę~t? , rforą czego widbcznie unikają Ru, 

CyrankiewicZ. Po prawej stronie w loży są· POLACY BOMBARDUJĄ. 
siedniej widzimy ambasadora ZSRR Lebiędie' Po 30 minutach gry nasi chłopcy zaczynają 
wa z mał;7.onką w towarzystwie jednego ż ge- już strzelać. przy każdej nadarzającej się sy' 
neralów. . tuacji. To dodaje nam' otuchy, że może, w 

DRU2YNY NA BOIliKU. końcu jakaś "gałą" wpadnie do siatki Stanes-

mum, . 

.Pięć minut przed 18 przy burzy oklasków cu. 'Fatalny 'jednak dla nas score 0:1 utrzymu· 
:wbiega na. boisko . jedenastka rum:tl!).ska w, la· je się , nadal. Ostatnie piętnaście minut gry 
zurowych ' sppdelłkach. ~ czerwonych kos,żulkach 'należy znów 'do ·Rumunow'. k.tóriy· jediia~, tr2e 
z ' dwónia' żółtymi pasami 'przez ,pierś: Wszyscy ha prz~n&ć bezśtronnie są lepsi od naszych. 
chłopcy są mloązi i tlciskoqale się prezentują· U nas ,wyj&tkowo ' słabo gra , Czachor " ~a leo 
.Po ode91'.antu ,'hymnu rumuńskiego na boisko wym skrzydle: Najlępiej SPisuje ~ię , Gracz, jest 
wbiega' jedenastka polska. - 'Polacy w, swych b. prac~wity,- ale s~nie , m0że nic zrobić. 
śnieżno piałych koszulkach z orłem na piersi Brom zawiódł 'do pewnego stopnia utratę ptzez 
i 'czerWonych kosż1i1k.ach 'reprezentują s~ę do· naspięr,,!s~ej' bramki.' " . 

! 

z hl.torll .olar It'!!!! 

W' 15 miIiucie sędzia dyktuje wolny bezpo' 
'średni ńa naszą' bramkę, ale kończy się on dla 
n'as" 'bezboleśnie. , Boleśnie natomiast odczuliś­
my nieporozumienie jednego z naszy,ch gra-
czy z Bromem. : -

G 
• d' • ł' I . 'W 16 'rriihucie Rumuni prowad~ili już 2:1. 

I r a r e n g O - I e o 'Tą .drugą bramkę' (piłkę wysuniętą' przez Ja-
, . ',. " 'błonskiego złapał na nogę Rumun i wsunął do 

, ' r H .' ' Ił h"·' . F " - ,l • 'pusiej bratnlć) 'skompromitowaliśmy się osta-, ' ., e~olczny- wy,~zyn: OC a I raneaza ' , ' .tec.zriie obnażając swój, ciąg!y prymitywizm w 

F
' k' " ' P la'" d . ł "ś " d 'kó' :' G.... ",'dl naJ prostszych na}Y'et zagramach . 

. ,rcmcus 18 I pismo " opu ue On.lOS o. ze rym z za.wo n.l . w, " uaroengo upa ' 
podczas 9, etapu "Tout . 4e France," leader tak n1eszc;zęśliwie; ,ie. 2,darł ca)k?wic1e !I~ó, PESY~nSTA MIAŁ RACJĘ .. · 
wyścł~u Francuz Vietto ul.egł ,wypadkowY. wrę' z kolana,' o!,;nazajqc z'łpełnie. k.o~ć. P~rńt; . W 30 minucie po chwilowym zrywie Pola, 
lćt6rym ,ciężkóztanił nogę ~imo to etap ukoń ILO .straązliwego ?61u, i' otwartej rany Głtar' ków, ' do ,głosu znowóż doszli . goście (30 minu­
c~ył W Nicet zawodni~y m\eli dzień ,wypo· dengo nie wycofał sil'l z wyśCigU i 'pierwszy , ta) i-uję~i'znów illicjatywę. W 31 minucie Cie 

. cżynku, Vietto przyjqł zastrzyk penicyliny t wpadł na welbotom 'W Rzym:f8. Tutal"dppie- ślik praer.ywa się z piłką pod pustą bramkę 
wygrał r6wnle,ż następny etap. . '·tO strallił' prz,ytpmność .. P"""",iej' k11~ci: ' I]ltesię- i zamiast strz.eli~ le,~kim ,pla~owanym strz.~-
., ' , . ł '1" L 't l' -, '1 łem strz;el-a' SWlecę , w mebo(l) Dalsze wyslł-
. Hłstof!a ta' przypom!ńa 'innq ,której bohate· cy ILUSla prze e:!ie", w 'Zpl a u. l grozI (t mu 'k' • ". 'k 'k .' . t l' , , , l 1 wyrownama wym u onczą Się s rasz lWy' 

rem był ~ie,gdyś 'słynny kolarz włoski Girar· nawet am'P~, '5:l c a. ' . mi' pudlami. . 
deng,o, Było to 4d1k':ld.ztesiąt lat terr" Gttar- Skorzy do entuzjcnrnu Włosi szaleI! z 'du- ,.' Minb.t:y · na .zegarze uciekają· Pozostaje do 
dengo ~rał udzis:rł w. wyścigu o m~stTzos;:,o my i rado~ci: Giro~d , .,goodrazu slał 8111 bo· 'kó;1sa 'gry 8 min~t. Ob~k. n:-nie dwóch zapa­
Włqch. Na trasie, podczas zderzenia z, ". ha' .rem 'n<;.!o"·~~',".-m, a , -' "-isko jego było l~tlcow ~kłi1~.ą. Sl~ o 10. tys~ęcy. złotych. ,Je' 

j popularntejsze od ,nazwiska króla i ' innych den.z mc~ optyJIllsta tWler?ZI, ,ze yryróVi na-

Odpo'w- la·edz.- Redakcla .- do t,' tli6 .• t cli my .)eszćze, drugi --' pesymista ze me. ~uml?-. s n w pans wowy . 'ni. grają już wyraźnie na czas nie wal~ają Się 
, . Populaniy , . ''1rż,' p6*I"·· .. ~, · sześcio' nawet zatrzymywać piłki ręką, aby tylko \l-

W,ięlk1ej ,WielbicliIce Kolarstwa p. J{lnce: dni6we1c, korzystał n-' ''l!. chwili , z wIelu ~~~ać dą jak naj dalej od swej bramki. 
Za miły liścik dziękujemy. List Pani przetele· , N"', 5 minut prze" końcem gry publiczność 
f l

" ,.. • t . P l p:'"Jwilejów w sv;aJ ojczyźnie. Szc::~g6Inymi" }L onowa lsmy nOWOl\!leowanemu tn!S !ZOWi o - . ' J;I'!.s, t J'Uż przekonąna o naszej porażce i' zwolna 
ski, Jerzemu Bekowi i ,p~osiliśmy o udzielenie względami cie~zył ., u .:~. ,jarz,y. GIrarden· d' . g t k ł I" '- ś' ... " ()puszczasta lOn. 
o sobie informacji, o które Pani zapytuje, Oto o. I? esz a , . m.a _ej mleJ.C::lWo CI 1')'J,,~leJ' :, 1 'tym .raZ!!T!l . szczęŚcie 
one: ,': ' , . skJ~J, , w ~tór~.J. nie zatrzymy~ała się , wlęk· :rylk() przy jęgo pomocy 
". Bek .liczy 25 lat. Z, zawodu' jest piekarzem, szosć p~ ':gow, 'ld ' tej pory nvradowc(ł '1iwycie:ży6 Rumunów. 

nam nie, dopisało, 
m'ogliśmy bow:iem 

Z. Kr. 

jakko1więk studiuje S.G.H. Przed wojną jez· stacyjki miał polecenie zalrzy,mywania nawet ' ' 
dził pod pseudonimem ,:Jerzyk", ,:ako juni.or, pC" ' .,jw k-:_'~'-' :ch 'na' zqont'\i" Gttarden- :DZI.S·ai· walcz'ą na maCie 

W 1939 roku otrzymał licencję, czy!i tak go... • 
zwane złote ostrogi kolarskie. , M.-I.·c.-anc·. "-}>" di sportu v.' lety,si" J'eszczEl -·-a· 

Od siebie dodamy, że p. Jerzy jest nic; . tyl· " ' , 
kp bard.zo miłym, ale równiez' hap,dzo przv. stoj- lazło podobnych pIzykł, ,6w h~Toizmu, nie D . i . d ' . k h 

lici t ł t k 
. ~. k' ZIS aj o najcle awszyc imprez sportowych 

nym młodzieńcem, o czym się ,Pani przekona wszys e one zos 'l y a ocen.one)a nie· .nalezeć będzIe mecz zapaśniczy pomiędzy hu" 
naocznie, gdyż _ zgodnie z życzeniem Pani _ zwykły wyczyn kolatzo w,1.ollktego, nie mniej tą' "Pokój" a Milicyjnym Klubem Sportowym, 
,przy najbliższej oka~ii zamieścimv duże, ładne' jedna.k pozostanq na ,dłuo'" '" pamif!ci 'wszyst. - Mecz odbędzie się w Domu Kultury Mili-
jego zdięci.- ' 'dch sDortowc6w. ' cjant6, przy ul. Nawrot 27 o godzinie 17,30. 
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KONFERENCJA W.PARYZU, dotycząca g~-! Co ujawniła Konferencja Paryska? - Prawdziwe cele !p.reze~talYw.nYCh p,rzedsta.wiciel! u. l.' emieckieJ 

epodarczego planu odbudowy Europy, skon- ' . •• • fmansJery I wielkich konce~now przemysło-
uyła się na niczym. Na niczym, jeżeli idzie planu Marshalla. - Odbudowa POtęgl NIemlec. - DrogI wych, z Alfredem I;-Iugenberg1em na czele. 
Q jakiekolwiek efekty gospodarcze, natomiast .,. k dl F .. N- b· , . GDY JEDNOCZESNIE· w Grecji z nową si­
w toku obrad paryskich \4;-yszły na jaw praW' WYJSC~CI Z ryzysu a ranC)l. - lemcy na lera)ą tu- łą ro"Lgorzała wojna domowa, kiedy w Hisz. 
dziwe polityczne ~ele. osIIJ.":,,ionego planu ~r- petu _ Cynizm apetytów ' . )pan!i , frankistowskiej mija kole)n,a rocznica 
shalla. Okazało Się, ze głowną troską Stanow • • dojscld do władzy krwawego rzezmka Franco, 
Zjednoczonych nie jest bynajmniej gospodar- ~ zał centralny organ Komunistycznej Partii pokornego, 'pobitego narodu, nabierąją coraz gdy jednocześnie w centralnej i wschodniej 
eza odbudowa Europy, lecz - odbudowa gO-l Francji - "L'Humanite". Drogą tą jest prze- więcej tupetu. NiC dziwnego, jeżeli się zwa- Europie demokratyczne państwa, łamiąc trud­
spodar~i nie.mieckiej . . ~~nferen~ja w Par>:żu stawienie gospodarki .francuskiej na tory pla- ży, że w ślad za wysłalfliem do Niemiec " eks- no~ici i przeszkody, realizują kolejny etap swe~ 
.stała SIę waznym czynmklem, ktory. dopomogł nowości, co może być uzyskane jedTIlie wte- pertów gospodarczych" z Ameryki - eksper- odbudowy na drodze gospodarki planowej -
do właściwej oceny wysiłków kół wielkiego dy ,kiedy zasadnicze reformy polityczno-go- tów, którzy, powiedziawszy nawiasem, są na konferencji paryskiej ponownie z całym 
kapitału zarówno amerykańskiego, jak i zwią- spodarcze, dokonane w duchu pos~ępu i de- przedstawicielami wielkicft koncernów prze- cynizmęm wysunięte zostało jako naczelne -
zanego z nim międzynarodowego, zmierzają- mokracji, przestaną być tylko obietnicami zmysłowo - finansowych - z obozów i więzień zagadnienie zysku· r wpływów. 4estawienie 
cyc,h do po~ownego stwoTzenia z Niemiec po- czasów walk podziemnego ruchu oporu. w strefie okupaq' jnej amerykańskiej i angiel- to jest dostatecznie w'ymowne i nie wymagi' 
tęgi, grozneJ dla pokojowych narodów świa- NIEMCY CORAZ BARDZIEJ tracą ' maskę skiej zwolniono ostatnio wielu najbardziej re- dłuższych komentariy" , 
ta. ł:~~I~III"II Ii IIU I Il, n l li ,lJl n 'II I I1~I I II ' II ' II I U I II 'llJ llln JI:II II~I III I lI 'III1Ii!~I I I~ III nll lllll': "I,nlll ll1Jnl lanl ll,n'l1I l1ln ll ll!l 1l 1 1 1l 1'l1 1i 11! I II I Hlnlill llJr. l ll l r.lll1i11!I III II I H l lll llli l l ll l ill ,I,,"I!I I II I IIIII I II I III 'II III lImlll i ll llllll lll ll l Il1 6 1 11111'lI lilllllll l l~ II I IIIII ' 1I1I1 Ul' II '1I 11J' 1J 'll l lI l illil llJ"IIJilillil liI "lJlll liUl III III IIJ, IIIIHIIIJI~l lJn 

SPRAWA ZAGŁĘBIA RUHRY, do ·opanowa- Z d I d --' d d . 
nia którego dąży niedwuznacznie kapitał ame- b .. o n,. po rę .. ę ze z ra ą 
rykański wbrew 'interes0!D Francji i nawet 
Wielkiej Brytanii, ~ podkreśla jeszcze moment Z b ' . k .' 
ofensywnego nastawienia kapitalistycznych . . O' C .' e g O r ,o "Z . :"a· . Z kół USA w stosunku do zagadnienia p<'\'lojen- ' 
nego odbudowy Europy. . 

Odroczenie decyzji w sprawie spodziewa- 'u 
nego planu przez prezydenta Stanów Zjedno- pOdz.-em.-e wz'maga· SWA kal·now~ robot- . czonych (rzekomo w związku z feriami pose1- . .., .., ~ . _ 
s~imi członków ' Kongresu) wskazują na to, ' źe . 

fmansowe koła amerykanskie grajq świadomie SZaJekle. , m'orderco' w , musz'" byc' WylAple ORe 
' na zwłokę, która, ich zdaniem, może bardzieł ' .... ~ 

ustępliwie nastroić państwa, potrzeb:Ujące po- Pamiętamy wszyscy, że dopiew ,niedawno, I Dalsze wiadomości z Rypina głoszą, ±e po- ł kształcenia Polski w kolonię obcego kapitału. 
mo,cy w akcji odbudowy. Cele tej pomocy są 2 bm., miał miejsce potworny mord we wsi grzeb pomordowanych odbył się w dniu 17 ł Ostatn.! proce.s szpiegowski "Liceum" wykazał 
wyraźne polityczne. Nie chodzi bowiem o sa- Puchaczew (powiat lubartowskil. gdzie z rąk bm. i zamienił się w potężną manifestację spo- raz Jeszc·ze moralne zwyrodnienie podziemia, 
mą pomoc, o wagę takich spraw, jak ustale- ,bandy leśnej zginęło 2-1 bezrolnych chłopów, łeczeństwa pomorskiego przeciwko faszystow- wszelka działalność które.go prowadzi do .zdra­
nie raty spłat i wysokość stopy procentowej. kobiet, starców i młodzieży. Zginęli tam chłop skiemu podziemiu. Do Rypina przybyły de- dy interesów narodowych i które wraz z her­
Chodzi o warunki tej pomocy, warunki, które c.y polscy na <swojej polskiej ziemi z rąk zwy- legacje partii politycznych, organizacji spo- sztem jeg-o, Andersem, nie może byc dziś tut 
bezwzglę~ie naruszają zasady nie tylko go- rodniałych bratobójców spod znaku NSZ czy łecznych i mł~'dzieżowych z całego Pomorza. niCzym innym, jak agenturą obcych ośrodków 
spodarcze], ale i politycznej suwerenności WiN, którzy na rozkaz wr-Qga chcieliby posiać W .pogrzebie wzięły udział tłumy ludnośd, da- szp-!egowsko • dywersyjlW'cb., 
państw. ~epo~ój '! naszych szeregach, z~łócić poko- ją~ wyraz oburz.eniu z powodu ohydnej zbr~- Kiero;wane z zewI!ątrz podziemie Iaszystow-

W toku obrad paryskich wyszło także na Jową I t~orczą pracę ludu polskle9'o.. dm. , . , . st{ie, jak( fWidać, wzmaga dziś swą aktywność, 
jaw, że rząd Ramadiera stara sJę na drodze vv: ąn1U 12 bm. band~ faszy'stowskfch mor- .Społec:z:«:nstwo ~as~e '!' przytłaczaj~ce} swej co· łączy się z of~ns"'-'Tą reakcJ'j mi"'dz aro-
roko .... ań o pomoc amerykaI\ską, w pewnej dercow dokonała w leSie Okalewsklm, pod wlększoSCI rozunue, ze Jest to zbrodma I robo- d e' l .' 1" .' . .. yn 
mierze "p drobić" to, co doprowadziło Francję Rypinem, ohydnej zbrodni' na 15. funkcjona- ta nie polska, chooia;i; przez polskie . ręce do- ow J, ~ P ~~ml Mafs~a:lla I. T~umana . . O?ek , 
do wewnętrznego zamętu gospodarczego. riuszacb U. B., milicjantach i ORMD.wcach. konywana, źe służy ona w pierwszym rz~dzie t~go, dZI~a n~ewątph",?e dąz~D1e do Zakłoc~-

SYTUACJA FRANCJI jest ciężka. Plan Padło na posterunku piętnastu żołnierzy Pol- interesom śmiertelnych wrogów naszego naro- Dla panującego w krajU podm'lJsłego nastroJu 
~arshal1a jednak nie pomoże ao jej rozwikła- ski Ludowej, którzy n<l wiadomość o gwałtach du -Niemców, którzy juz dziś mówią coraz w z~ązku z III rocznicą P.K.W.N i Swiętem 
Ula. I band leśnych nad ludnością wiejską ppśpie- głośniej o odwecie. · Stabilizacja stosunków w Odrodzenia, zmącenia radości naszego społe-

Francja , która szuka wyjścia z wewnętrz- szyli jej z pomocit i ; naP1l:d~ęd z.ostali. z znie- Polsce Lu,do,,:ej j~st s?lą W oku dla tyc~, któ- czeństwa z osiągnięć i rezultatów swej ofiar­
negokryzysu na drogach złudnych obietnic nacka przez bandy tow. O bestIalstWIe tyCh rzy zza gramcy kIerują rękoma ·mordercow fa- .nej pracy swych wysiłków nad umocnieniem 
go~pod,arczego planu amerykańskiego, ma wy- o~tathich' świadczy dobicie przez nich wszyst- szys~owskich, dia tyC?, któuy nie ;hcą się Polski Ludowej. 
r .. a_zn_ą.;..l_p;.,r_o_s_tq.;..d_r.;.o;g.;.ę_w~y.:.;jŚ;.;;C;;;ia;;; . ...:D;;,r;.;o;.;g:.:ę:..:;;tę:...:w~s:k:a:;.-..:k;lc;:;h~ra:nn~y~c;:;h::.. _________ ...i.~~ _____ ':' .:wy~rz:e;c;;....:s::w~y~c~h~.::sz:::a:.:l.:en:c~Z~y~c~h~p~o~m~y~s~ło~W:..!:p:,:Iz::e- W bl·· t h ' b dn' h · . . ' o lCZU yc z ro lCZyC poczynan spo-

A t k leczeństwo nasze musi wZmóc swoją czujność_ r y uły pala,ce, potrzeby Bandyci andersowscy mnszą spotkać się z po-
wszechną pogardą i potępieniem. Dla tych, GO 

ra · ' k' działaJą w imię wrogich nam ' Interesów, nie 

I . r · y e . mO~f! być ani noclegu" ani p06iłku na polskie} 
wst:· Spotykać ich powinna powszechna wrO- ' 
gość naszej ludności, należy ze wszechmiar 
wspomagać i popierać akcję naszych orga.nów 

Koniecznośtwalki ze spekulacią . i w te i ,. dziedzinie I lUd~~~: byćU.:~~I~i~~ei ~i~~~~ metody I 
W formy szerszego, niż dotąd współdziałania spo 

ost~tnich ty~odniach ~ęsto słyszymy I misję Społeczną, której celem jest 2badanie tacje ziół leczniczych i skup tych ziół na lęczeństwa z tymi organami i organizacjami, 
pr~ez radio komUDlkaty z ró~ych miast Pol- ~t8nu faktycznego naszego . rynku, jeśli ,chodzi wsiach. W ten sposób 'stppniowo nasyca się których przedstawiciele przelali swą krew w 
skJ o po~zuldwanJu slrep~omyćyny. Jest to lek o zaopauzenie w lekL . KomiSja stwieIdziła nasze wewnętrzne zapotrzebowanie na leki. dniu 12 bm. pod Rypillem. Zbrodnicze ręce 
wpra~dzJe dotychczas Jeszcze dokładnie nie brak całego szereg~ lekarstw i nieliczne wy_' Ponieważ .lekarstwa są w wypadkach cho- muszą być odcięte. . 
wyprobowany,. ~e . wed.ług qJedycznej litera- padki spekulacji, jak. to miało miejsce z pe- rob owych artykułami palącej potrzeby, walka 
t'!l'Y amery.k~nskleJ _~aJący własności zabija- nicyliną. Dzięki interl\'encji' Komisji cena pe- ze spekulacją w tej dziedzinie. powinM stać 
n~ l~seczmkow gruzucy oraz podobne do pe- nicyliny 'została zregiamentowana. na tym samym p'Jziomie, co walka ze spekula-

M. Minkowski . 

mcyl!ny . własności w l.eczeniu stanów TOp- RównIeż Komisja Społeczna Łódzkiej Izby '. ją artykułami pierws~ej pottzeby. 
nych. Chorzy za pośredmctwem radia szukają ""eka,rskiej wystosowała memoriał do Mi.l lster- Wydaje się nam rzet'zą słuszną i 'nieztoędną 
tego leku na .wolnym rynku, ponieważ w ap- stwa Zdrowia z propl'.ycjami środków zarad. współpraca w tym ki'!; unku Komisji Silecjal-

PA~STWOWE ZAKŁADY' PR,ZEMY.S. 
tu BAWEŁNIANEGO w ZGIERZU, 

l-go Maja 4/6 
tekach zupełme go dostać nie można. I czych, aby ' uporządkClwac wl'eszcle rynek le- nej z szerokimi rzeszami konsumentów 

Drzyjmą natychmiast V.1 ten sposób handel streptomycynli daje kbw. ',Walka ze spekula':ją lekami powinna za-
wielkie pole do nadużyć. W ostatnich dniach Należy ' stwierdzić, że leków mamy .1.' tej :.-ewnić masom , pracującym nabywanie ,,'ezbę 
wpłynęła do Komisji Specjalne.! skarga na d iwili jeszcze niewieie. Odbudowują ~ię jed- ónych ,leków po godziwych cenach w, apte­
jednego z lekarzy, który zgłosił się do chore- tinak przędwojenne w-!~wórnie ' i Ministerstwo b.ach i. ukrócić nielegalny handel lekamI, przy 
go po wysłuchaniu apelu radiowego i zaoHa- Zdrnwia czyni zakupy najniezbędniejszych le- chodzącymi d.o na!l w paczkach zagranicznych. 

wvkwcrlifikowcme 
. prządki, ńłciarki, oraz ucz~nnlce pO. 

rowal streptomycynę. Okazało się jednak, że ków zagranicą. Poza Iym organipIje się plan- • m. Z. 
~ieJ lat IS-tu. r 

podał on większą ilość tego leku, niż iloŚć, U_UIl_IIII_IIII_IIII_IIII_m_lIu_IIII .... liu_IIII_IU(_IIII_IIII_IIII_un_IIII_II!I_1II1_lill_lIlI_m_~ 
jaką w ;rzecZywistości zawierała ampułka. Mi- . , I I .. 

mo, źe za lek ten otrzymał wielką sumę pie· 
niędzy, streptomycyua choremu nie pom,ogła 
- ilość streptomycyny była bowięm mn;ejsza 
t>d przewidzianej. ' 

Spekulacja lekami jest, niestety, jedną z 
naszych powojennych bolączek. Brak lekarstw 
w aptekach i zdobywanie ich na czarnym ryn­

Polska największym eksporterem ' cukru ' w Europie 
w przyszłym roku produkcja wzrośnie o 50 tys. ton 

ku lub prywatnie naraża masy pracujące na Naczelny Dyrektor Centralnego ' Zarządu Do Międzynarodowej Rady Cukrowniczej 
- poważne straty. Walka z tym szkodnictwem Przemysłu Cukrowniczego inż. Piotrowski pJ należy 17 państw z całego świata. Reprezen-
gospodarczym jest niesłychanie trudna, bo powrocie z Londynu, gdzie brał udział w obra towani byli również producenci cukru trzci. 

'rzadko r:złowiek poszukujący lekarstwa, jeśli dach Międzynarodowej Rady ~krowniczej nowego. Jakkolwiek produkcja cukru trzcino­
je znajdzie - nie zapłaci żądanej ceny. udżielił przedstawicielowi PAP wyjaśnień na wego zwłaszcza Kuby i Sumatry jest bardzo 

specjałnie na rynek europejski. Prawię cała 
Europa wykazuje wielkie zapotrzebow.anie !ta 
cukier; jedynymi eskporterami w EuroPIe !IU 
Polska i ,Czechosłowacja, 

Tymczasem, jak się dowiadujemy, w Izbie temat naszego eksportu cukru: znaczna, tym nie mniej nie oddziaływd ona 
~hl~hl~W~~~~.~m~~~~~~~~~~~------------~~---~~------~-------~--

, Obrady toczyły się nad sposobem ustal .. 
t;tia rozdziału i , cen cukru. Delegat POISk:i* -
proponował . ustalenie definitywnych W 

r:.:ądkowa, która prowadzi we własnym źakre­
&ie walkę z nadużyciami, stosując w porozu­
mieniu z Komisją Specjalną sankcje aż do 
o&ebrania prawa zarządu apteki. Komisja ta 
sprawdza czy apteki stosują się do cen, wy­
znaczonych przez Mimsterst",o Zdrowia i Mi-

ków eksportowych. Z . uwagi na nas)!: potencj 
CzątelnlclI flisz" produkcrjny w dziedzinie cukru. Wniosek' ll~z . 

Gl • I kl ' został przyjęty, w konsekwencji czego ba Je .. , OS ,maJq Q a orzy sieni specjaliul komisja ekspertów przystąpi do 
opracow~ia programu eksportowego dl" całej 

nisterstwo Skarbu. Obywatelu Redaktorze I 
Również Izba Lekarska zorganizowal.i Ko- My, ' lokatorzy domu przy ul. Al. Kościuszki 

III JlJI .I I ·' I·I I U II I I II I I Jl II I " IIJl IIIII ' 1I 1 11 1 1 11 111 11 1 11 1 11 1 11 1 1~U I !l I II I "III . n lll~ I, IIIIIIII I II I IIIIII : 1I111 111111 : 1I " I ilł 'i 14\ prosimy o zamieszcz.enie w swym poczytny.m 
pi śmie co następuje : 

, W naszym domu: l) dachy przeciekają, 2) 
śmieci wywozi się raz na I dy.ra miesiące, w naj­

I lepszym wypadku raz na miesiąc, 3) klozetu po­
I dwórzowego me' ma. Jest komóreczka, gdzie są 
dwie beczułki wkopane, zawsze są przepełnione 
i nieczystoścLwylewają się na podwórze, 4) z do­
łów biologicznych cieczy nie wypompowuje się, 
przedostaje się opa do piwnic, gdzie lokatorzy 
mają kartofle i węgiel. Cieczy tej w piwnicach 
jest prawie do kolan, 5) rynsztoki od paru mie­
sięcy są nieprzemiatane i nie priemywane - peł­
ne śmierdzącego błota.· 6)' wodę m~my najwyżej 
-tr,zy dni w miesiacu.' gdyź tyle jej puszczaia. że 

Ob. K. MICHAł.OWICZ •. W Waszej sprawie 
Jkomuntkowaliśmy stę z CZE w Jeleniej G·ó, 
rze. Obiecali spIawdzić i dać nam znać. My 
.Wam z kolei przekaż:emy odpowiedź na ła­

mach naszej gazety, ł\iezalein1e od po.wyż­

szego rodzImy Wam. napisać do nich list po­
lAtcony~ 

starcza na l godzinę dziennie, a jest i parę dni Europy, Polscy ,eksperci będą brali r6wnfet 
w miesiącu, w których wcale jej nie ma. 'Nad- udział w tych obradath. 
mienić należy. że ani motor, ani studnia nie są Sądzimy, że nasz eksport cukru W roku 
zepsute, a to tylko jest zła wola gospodyni. Tym dz'l' - j l 
bardziej jest to karygodne, że d ziś, tj. 10 lipca, przyszłym bę ie wynosI mniej Wlęce ty e, 
w garażach zapaliła się benzyna. Szczęście, że co w roku obecnym, to jest ok. 100 tysięc1 
pożar ugaszono, ale w jaki sposób lokatorzy bro- ton. Pomimo, że w kraju mamy cukru . pod do .. 
nilibysię, gdyby pożar rozprzestrzenił się, a wo- statkiem, na rok przyszły planowana jest pro"" 
dy w żadnym mieszkaniu nie ma? dukcja o około 50 tysięcy ton wyższa, nli w 

Nadmienić należy, że w podwórzu tym jest roku ubiegłym. W kampanii weźmie udział 61 
15 garaży, za które czynsz ro~zny wynosi milion cukrowni, które powinny dać około -420 ,ty-
złotych. Niezależnie od tego właścicielka nałoży- k C k .. :1._ k j 
ł l k t · ł t . 100 złotych od sięcy ten eu ru. ena cu ru w C'"1'" la" 
a na o a orow op a y w sumie t' i - mi 180 ł w detallcz" 

pokoju, a pomimo tego o żAdne porządki nie dba. u r,zymuJe s_ ę lla ~oz~o e_z. . 
Może miarodajne czynniki wejrzą w tę spra- neJ sprzedazy i rue Istnieją najmniejsze oby, 

wę, aby ludzie pracy mieli czyste powietrze, wo- wy, aby nasze zapasy: cukru \q'czerpag.- »1 
dę i dach nad głową? przed , rozpoczęciem łlO-weJ -tampuii, ..... . 

LokatorzY domu przy ul. AJ. Kościuszki 41.. . , ' . 
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/ \ (Fra"",entv) 
• ~et:awe, Jak ludzie szybko zapominają I pęd szofera był tak wielki, żeśmy się ani nie 
~zczegóły. Minęła pierwsza dopiero T()r.~ni- obejrzeli, jak przed nami zaczęły wyrastać 
ca Kościuszkowców, ukazało się na ten temat przedmieścia Riazania. Rozpoczęła się oży­
zaledwie kilka artykulikó,v, a już trzeba "u- wiona dyskusja. Jedni twierdzili, że dawno 
ściślać" i prostować... minęliśmy naszą drogę, iflni wyczekująco pro-

liczności okazało się to lotniskiem. S~ofer 
wzill! wiadro i poned! żehrać o kromk_ ehlfJ­
ba samochodowego: o par~ liftow bel\tYńy. 
Gęsto się tłumaczył, ze toi.ł dość, by njech&t 
na miej.te, ale fatum ehciał6, te ptzttlkoezył 
z rozpędu miejsce skr~tu i zrobił o kilkadzie­
siąt kilometrów za dużo. 

,., ,., II< 

Pewnego pięknego. dnia majowego wyru- ponowali jeszcze kawałek podjechać. PonIe­
szyła z Moskwy pierwsza grupa ludzi. którzy waż dla przeprowiidzenia dyskusji szofer ma­
zapoczątkowali tworzenie Dywizji. Otóż na szyny nie zatl'7:ymi'.ł, górą się okazali ci "in­
temat tej wyprawy napisano już teraz kilka I ni". Jechaliśmy dalej, wykłócając się zawzię-
nieścisłości. cie, aż ·wreszcie przed naszy mi oczami ukaza- ... Wszyscy w pośpiechu znowu t%ucili si_ 

... Jako jeden z tych "naocznych" postano- ły się wysokie budynki śródmieścia. Dyskusja do maszyny. Śzofer siadł. dAł sygl'\ał odjazdu 
'wiłem jednak ubiec przyszłych historiografów I była skończona. Zawrócono. Szoff'r, poczu- i naci~nął starter. Poteto naciEn~ł jeszcze ja­
i pozostawić pisemny opis pierwszych dwóch I wając się do winy, drogę powrotną odbył ró- kieś sto osiemdziesiąt razy. MaszyJla odnio­
dni istnienia Dywizji. wnież w ostrym tempie. Może z rozpędu zM- Sffl. się do tego z podziwu godnym spOkojem. 

... Ale zapowiadało się wszystko tak gładko. wu przeskoczyłb'y miejsce zjazdu z szosy, Na nasze oburZOne spojrzenia M. rozłożył Tę­
Słońce świeciło, robota przed nami porywają- gdyby... ce, przyznaj/lC, że stała się w tym wypadku 
ca i nie było rady - trzeba było śpiewać. Gdyby nie stało się to, co' zawsze się dzie- rzecz, odnosząca się już nie do teehniki, lecz 
Ledwośmy wybrnęli z długawych przedmieść, j~ z samoch?dami: zabrakło benzyny. Ostat- racze j do metafizyk!. 
jak ryknięto: "Wojenko, wojenko" i "Jak to klem Sił, słaUlając się na prawo i na lewo, jak Znowu' zleźliśmy na ziemię. Za(!z~ -si" 
na, wojence ładnie". Nie powiem, żeby głosy wygl05zo.ny do. re~z.ty człowiek. maszyna do- szybko todllić nlepożądal1e M&ttoje. ZiiUM 
nasze i słuchy dorównywały ważności chwili. wlokła Się do , Jaklelś grupy zabudówań o ki- zniechęcenia, kiełkująee w eieniaeh duszy je­
Wprost przeciwnie, nie dorównywały ta~ da- lometr od szosy. Szczę,śliwym zbiegiem oko- dnego, rosło szy~ko, stawało ttę part,e, po­
lece, że najmuzykalniejszy z nas wpadł jia. po- IIIIIllIIlIlIIlIlIlIlIllIlIlIlłlłll1l1l1l1l11l1ll1l11l1l1111 1I1111111111111ł1ll1l1l1l1l1ll~1/1II11111111111111111"1I1111111111111111111111""łllIIlIllIl1tllllllllłlftlnłlllllłl 

~ysł i .~świadczy~, .że "d?wódc~ tej piosenki Tadeusz Glodqch 
11e lubi. I choclaz dowodcy Ule było .wten-
:zas z nami - urwaliśmy i zi.tjęliśmy się cz:ym Z . l I I 

nni;' tej cięża.rówc~, należącet do P?spolit~j I a wo nosc lu I 

OW Todzmy zoologicznej "pluto rek czyh "gazI­
ków", siedziało MS pięciu. Szósty, ppłk. B. 
siedział obok szofera, był zresztą naszym sze­
fem i dlatego nie podlega mojej literackiej 

Ob. Dr. Wandzie Stankiewicz.- Tr)}botIJ.skiej 

jurysdykcji. 
... Tak więc jechaliśmy, rozpromienieni. ba­

jaj czy nie szczęśliwi. Smigały obok wioski. 
pola, laski. Przeskoczyliśmy _przez miastecz­
ko, gdzie naszą uwagę zwrócił gipsowy mo­
nument Marksa o bujnie rozbudowanej bro­
dzie. Powiedziałem, że przeskoczyliśmy. Co~ 
się zacięlo w maszynie i szofer jakieś błahe 
::Iwie godziny majstrował z uporein w moto­
rze. 

Zaślepieni, nie zwróciliśmy uwagi na len 
- niewątpliwie - omen losu. Ruszyliśmy na­
lej, ale po dziesięciu kilometrach znowu jazda 
się urwała. Zwólna słońce zaczęło nas oskrzy­
dlać, wychodzi' na tyły . .Jeszcze starczyło mu 
gazu, 7.eby przeskoczyć przez czystą i gładką 
Kołomnę. Alp. wyścig "gazika" ze słońcem 
skończył się dla tego pierwszego klęską. 

Jakieś fatum, ucieleśnione w szoferze, 
sprzysięgło się, żeby przesunąć początek dy­
wizji o jeden dzień. Może historia także nie 
lubi trzynastek? 

Przenocowaliśmy w jakieś na dwa kilome­
try rozciągniętej wiosce. Był niebywały księ­
Zyc i zanim zasnąłem, szwendałem się szosą, 
obsadzoną wysokimi brzozami. Gdzieś daleko 
śpiewano, gdzieś grała harmonia. Piętnasto­
letni chłopcy z manierami dorosłych kawale­
rów spacerowali z dziewuchami, które udawa­
ły, że nie widzą przysłowiowego "mleka na 
wąsach" swoich partnerów. Zdaje się, że śpie­
wał jakiś slowilL 

Ranek był słoneczny. Natchnęło to nas nie 
wiadomo dlaczego pewnością, że za dwie go­
dziny pokollamy pozostaje nam je~cze pięć­
dziesiąt kilometrów opornej przestrzeni. . Ru­
szyliśmy ze śpiewem. Szofer także wpadł w 
dobry humor i zaczął finiszować. Szosa była 
świetna. Wszystko dokoła nas uciekało' po-
śpiesznie w tył. . 

Trwało to godzine, pięć kwadransów ... 
Gdzieś na kilkanaście kilometrów od Riazania 
trzeba było skręcić z szosy na lewo. Ale roz-

W obcym kraju, na rozległym wschoo-:. ie, 
Gdy umierał, wiatr prosH, by poleciał do matki 
Lecz wiatr drogi ni~ znalazł, nad marz ami zabłądzi~ 
V.. niebie zgubił poc'ał'unek ostatni. 
Dl) smulnego szpitala trzej druhowie go wn i>eśli , 
Zostawili na puslej sali. 
Gny., waleczni, ze śpiewem, po zdobyty m szli les~, 
.Rudy niemiec zza krzaka salwą w brzu ch go powalił. 

Po ulicach strwożonych, pod gradem kul jechali. 
Jakaś matka krzyknęia. SkamteOoiala w zdumieniu. 
PO\\. ta/a, popatrzy/a. - To nre on - j(!dźcie dal~J. 
Syn jej \\ alczyl na Mugim krańcu ziemi. 
Szorstkie ręce go niosly z operacji wie czarem, 
Olx:y chirurg bl zuch mil rozdął i zaszy!. 
A on leżał i w ciszy, gdy huczały ~oto ty, 
W gorączkowym śnie szeptał: - to na sze ... 
Głuchą nocą w malignie, ręce łamał nad gł-ową. 
Pielęgniark1 mlodziutkie, rozbawione się śmiały, . 
Przysłuchując się polskim, hrzm~ą<cyI11 zabawnie t.łowont 
O cierpieniu i lęku - dźwlekom niezro zl.Jmiałym. 
W małą szmatkę skrwawioną wszystko po nim zebrano. 
Dwa żelazne medale: - za wolność lu dów! 
Fotografię wyblakłą: matka przed chatą słomia11ą, 
Smutna stoi, dł-oń wznosi: - wróć zdró \VI 
Zawinęli go w płótno, otulili darnią. 
U stóp brzozy złożyli, odeszU, zapomn~e li. 
W samotne, smutne noce kolumną pień się bieli, 
Księżyc w l1śdach zawiesza tkPwą twa rz jak latari'lił 
Matka go tu nie znajdzie. Ojczyzna nie dosłyszy_ 
Wśród trawy, którą wiatr gr6b mu 'wy mościł. 
Brzoza wiern\~ otula i w za,pomnien;a ciszy, 
Pieśń mu śpiewa najpiękniejszej wie lkoścł. 

I . 
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Przyqody bohatera H'schodu - Dobrze! - pomysl"ł Chod±a Nasredin-
zaczekaj mułła',' . 

Y • I- a n a -. ,.. d ros' c I- drz~~~~Waji\C 5i~ potem d(,ci4gn4ł worek do 
~ Mułła podniósł palec, 

~hodźa. Nasredln Jeqt najbardziej POPUlar., pieniądze? Póki będzle~~z 'losił melony 01'c,.. - Otwórz uszy swoje I ,łuchoj, gdyż dru-
Itą posta.clą W I1tert'ltu!?'''! wszystkich n'L,odó'N Wlem et po drodze trz[ wielkie mądrośd t gil mądrość łączy w Hobie cały Koran i poło­
Wschodu. Bohater tell ;lale w OI)T:1'1',. '/dA· one uczynią ciebie szczęśliwym na całe życie. wę księgi szarialu i jp.szcze czwart/l część 
nlonych ludów, stacza ;'Iieub/aganą v' Glkro z - Ciekawe, jakież I.) mądros'j "blCo' llJe hięgi tarikatu. Ten, ktMy ogarnie tę mądrość, 
lvarstwaml panującymi, a broniq je!:') w tej m; odkryć mułła? _ !L/m sobie Chorllc\ Na- nigdy nie zbłądzi z dr,,!}1 (:noty i nigdy nie 
walce jest nie miecz, le:::t nadzW'fctwjny d;J- sr~din. potknie się na drodze prawdy. Postaraj się 
wclp i spryt, dzięki k,ó:emu wychodZI zwy- Okropna ogarnęła q) c!"kawoilĆ. Z~nmd więc, synu mój, pojąć tą ~·ądrość i ciesz się, 
clęsko z nniborclZ/f'j .,;-(Oroplikowanyr.-j1 sytUG' worek na plecy' i nie,:l' A dr0lła 'vła~nie że otrzymujesz j4 za darmo. Druga mądrość 
ej l. Krążą o nim nader lir zne hlsl'.JryjkJ ; do- sllom~ wznosiła się w gó,,: i wiła : lę nar! głosi; je'li ci ktoś. powie, ze biednemu jelit 
wcipy. Oto urywek ;;: plt;kne; powldcl 'lI . przepaścią. Kiedy Ch "IZJ Nasrp.,jll\ Zi1t'2y- liej żyć, niż bogatemu -- nie wierz temu czło­
"Wichrzyciel spokoju" !un "Chodżu. NasFt!,i:n mai się ·na wldóIZU, a1:>!, "tjpocząć. mułla pJ' wir.kow!. Ale nawet i tł\ druga mlldrość jest 
w BuchaTze": \I'ledział z miną ważnl I :\jemni:::.,:. niczym w porównaniu z l.rzecią błask której 

Opowiadają jeszc'1.p. 'ak. Pe\\neqc' razu - Słuchaj pierwsl'!l mąJrośc . Ił więhz<'j można porównać z oślepir.jącym blaskiem 5łoń 
Chodżł. J'o.fasredin przerh " llził obok ogro,lll pe- rue było w świecie od (Z"5.1W A.j'l1na i jeśli Cd i głębię której można po,równaĆ' tylko z głę­
wnego '!!młły. Mułła wli),~nie nazbiehlł c"lv ty zrozumiesz całą jej ył"lblą - b~,'zie h' ró- bią oceanu. Trzecill mą\lrvść powiem ci przed 
worek melonów, a że był chciwy, iO TLapełnit wr.oznaczne z pozIlan·e.m ~alemn<;fl'J ~enH: jj- bramą mego domu. Chodź! 
go tak. że nie mógł llaweł go podl1ie~l' a cóz tE': A!if. ŁAM,. Ra, k~:'1 ymi Maf_l,ml1t. plc·T(.k - Zaczekaj, mułła - odpOWiedział Chodża 
dopiero niesć. Oto stroi : rozmy~',l: Jakby nasz I nauczyciel, rozpoczyna drugi rozdział Nasredin. - Wiem z (jÓ(j' jaka będzie twoja 
zrobić, aby worek ten zhalazł Się w d::lm\? Koranu. Słuchaj uważ ,;~. lt.~li i.tos ci powi", trzecia arcymądrość. Ty chce.sz przed bramą 
Zobaczył przechodnia i tl':;eszył się z .. chodzić .pies~o jesl :p.!Jiej aniżeli jeźd7.i': swego domu powiedZIeć, że mądry człowlęk 

_ Posłuchaj, synu młlj. Czy nl~ zechdał. k~nno. - ~l1e wI~rz temu cz~o~lekowl. ~apa- moźe zawsze zmusić głupca, aby mu za darmo 
byŚ donieść do mego :ir'mu tego olo wnrka? lI!u:taJ mOJe sło",a, rezon sI a] nad nimi w cillgnął worek z. melonamI! ' 

dZleń i nocy, a ..vtedy zrO~)mlleS7· całą zawar- Zdziwiony 'mułła at cofn~ł si~. Chodża Na-
A Chodża Nasred"l ,,'.o miał akllral pl~- tą w nich mądrość, o synu mój,. Ale ta mądrość sredln słowo w słowo odgadł trzecill jego tAll-

niędzy. je~t niczym ~'l porówl1i'.&l'ia z tą drugą, kt.órą I drość, 
- A ile mi zapłac\;t? • pyta 'mułłę opowiem ci tam ObOK 1E:i:<I ci~zewa. Widzisz ..:. Ale teraz, posłuchaj, mułła, mOj" jedn" 

O, synu l11óil r-o", cóż ci są il()tTl",~bn. - cŁo Iltoi z dllltd,.l iedyną m/ldrośt. która warta tut twcicll 

Nr 1~-~ 
I 

krtyw, niepewności politycznej stopniówo 
zaratało rentę. 

Ktoś upadł tak nisko, że wysuwał hanieb­n, myśl, ż~by p6jść na piechotę. Kto prOpO­
nował telefońOwać o ratunek do Mosk\''Y. 
Wi~kszość ponuro patrzyła w . lliemię. 

I jak zawue sip. dzi-6łe w przyzwoitych tra­
gediach i państwowątw6rczych romansach, w 
momencie ostatecznej depresji zrodziła się 
ttlyśl, która". Ale nie uprzedzajmy wypadków, 
zwIU:l:cza, że cillgnęly się one jeszcze dwie 
godziny. Szofer poszedł na lotnisko po me­
chanika. Nie powiem, żebyśmy się czegoś po 
nim spodziewali: zbyt głęboko los nas do­
świadczył. Siedzieliśmy w absolutnej apatH, ' 
nawet byli m.lni$tranti nie kłócili się już ze 
sob •. 

WreŚ2cie zjawiła się jakaś wymorusana 
sylwetka. Podszedł do motoru - i WIerzcie 
lub nie, jak chcecie obecnie - niczego nie 
odkręeal, niczego nawet nie dotknllł. Po pro­
stu dmuchn/lł! 

I motor natychmiast zagrał słodki\ pieśń 
motoryzacji tycia. 

Graniczyło to z metafizyką. Mechanik u­
śmiechn~ł się na nasze entuzjastyczne okrzy­
ki I skromnie powiedział, że w motorze zatka­
ła się po prostu jakaś rurka i trzeba ją było 
wydmuchać. Unoszeni w dal przyWróconą do 
życia "połutorką", długo żegnaliśmy się po­
wiewaniem chustek I szalików. 

O uczęścle ruchu! O radości kurzu szoso­
wego! Słońce - i to zareagowało na to w 
zwykły dla siebie sposób - ukazało się zno­
wu już niedaleko horyzontu i błogosławiło 
nam w naszej drodze i robocie, aż do końca 
swego wojennego, czternasto godzinnego urzę­
dowania. 

Jeszcze godzinę chyba trwała podróż. Skrę­
ciliśmy wreszcie z szosy. Licha, piaszczysta 
droga doprowadziła nas do wsi, leżllcej nd 
skraju stromego urwiska. Karkołomny zjażd 
I jesteśmy nad rzeką. Za nią sosnowy las i 
jakieś domki. To tutaj. 

Ci, którzy potem tysiącami te lasy zalud­
nili, którzy zbudowali w nich rozgrzane od 
słońca, przesycone tywicą namioty, nie wy­
obraie.j~ 60bie nawet. iak cicho było tam piet­
wszego dnia dywizji. Po prostu tak' się przy­
zwyczaili do atmosfery życia obozowego, zło­
żonej z dalekiej strzelaniny, dziesiątka pieśni, 
dolatujących z kilku stron naraz, pośpieszne­
go sapania samochodów, rżenia koni, wyryw­
ków komendy, Że szum sosen zahaczonych 
przez przypadkowy, nieuważny wiaterek -
ten SZUDl - i nic poza tym - to się u nich 
mo~e kojarz~ć ze ws~ystkimi ~nnymi lasami 
ŚWIata, ale nie z tym Jeanym, SIeleckim. , 

... Przyszła noc, zza kępy drzew wylazł uma­
jony księżyc. Wyszliśmy przed dom, gdzie 
znajdował się potem sztab dywizji. 

Podjechał samochód osobowy, światła roz­
błysły i zaraz zgasły. Je.kaś wysoka sylwetka 
zbliżl.!a się' ku nam. Przyjechał dowódca, 
1111111111111111111111111111111111111"""111111111111111111111"'"111111111111111111111 

Kulturalna kronika radziecka 
w Tallinłe r02])Oczął się XII doroczny fe­

stivcrl ])feŚlliorzy eatońsklch. Na festival 
przybyło ze wszytklch stron E'stonli 800 ch6-
r6 ... , ltesqeych 25 tys!ęcy śpiewaków. Ponad­
to przybyły delegacje grup z Biał~rus!, Moł­
dawii, Litwy, Łotwy t inn. Republik Radziec-
kteh. . 

wszystkich trzech - powiedział Chodża Na­
sredin. - I moja mądrość - klnę się na Ma­
hometa - jest tak olśniewająca i tak głębo­
ka, że mieści w sobie cały Islam wraz z Ko­
ranem, szadatem, księgą tarikatu i wszystki­
mi innymi księgami, a także bUddyjską wiarę, 
chrześcijańsk/l i mojżeszową religię. Nigdy 
nie było i nie ma i nie będzie mądrości praw­
dziwszej, aniżeli ta, którą wyjawię ci zaraz, 
o mułło, nauczycielu mój i mistrzu w pozna­
niu prawdy wiaryl Ale przygotuj się, abyś nie 
został porażony ti\ mądrością - przez którą 
fatwo moźna postradać ro'zum - o tyle jest 
mądrość moja nadzwyczajna, olśniewaji\ca i 
nieogarni~ta. Przygotuj więc umysł swój i słu­
chaj; jeśli ci ktoś powie, że te oto melony nie 
stłukły się - napluj temu człowiekowi w 
twarz, nazwij go kłamcą i "I\--yrzuć go z domu? 

Z tymi słowy Chod7.a Nasredin podniósł ' 
worek i zrzucił go w dół z krętej skały, Me­
lony sypały sif! z WOr&8 l dtwięcznie rozbi­
jały się nalatując na kamienie. 

- O biada mil O wielka strata 1 rulnacjal 
- biadał mułła. I zaczął krzyczeć, lamento-
wać, drapać sobie twarz, tak, że atał się pó­
dobny do obł/lkanego. 

- Oto widzisz! - pouc~ającym tonem po­
wiedział Chodża Nasredin. - Przecież uprze­
dziłem clę, że od mojej mądrości łatwo można 
straĆić rozslldekl 

LEONID SOŁOWIEW. 
nrzełożvła Zofia BerlU&. 
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W Starogxodzię odbyła się uroczystośe 
wręczenia aktów własności 300 osadnikom roI 
nym gminy Słodkowo. . Cenniki muszą ć ściśle ' przestrzegane 

O~loszone parę dni temu przez Komisj'ę Cenniki powinny się znajdować na widoCl- nabywczynie, należy natychmiast zgłaszać dOj DZIECI RUMU~SKIE W POLSCE 
~ennlkową ceny na podstawowe artykuły spo nych miejs?ach w sklepach, t.rudl1iących 114 terenowych komórek antyępekulacyjnych. Dzieci rumuńskie przebywające w dw6ch 
zywczę. powinny zostać dokładnie przestu· rozprowadzaniem wymienionych w cennikach Praktyka życia wkazała, że ściSła i baczna ' . Sh i ln j i K . Y pozostaną 
nowane i utrwalone w pamięci kobi t gdyż artykułów. Fakty jakiegokolwiek przekro. korltrola odcinka cen jest skutecznym środ- obozach.w om e e. ~c, 
one to załatwiają większość sprawunk6w na czenia ustalonych cen, zaobserwowane przez kiem w waJc~ z drożyzną. jeszcze w Polsce do dnlo 20 sIerpnia rb. 
potrzeby swych rodzin i nieomal. całość ·zaku. ' 
pów, potrzebnych do prowadzenia gospodar. 
stwa domowego. 

KonfrontaCja z rzeczywistością 

?liC~e~o:~~o~~~~;~~b:~~~~ą~~S~ł~e.f~h~: Pogl -Ian-Ie -ledz' y O wSP' o'lczesneJ- Polsce, .l w naszym mleś<ae ceny chleba, bułek, mą. 
u i kaszy oraz mięsa, wędlin i tłuszczów. ' . , ' 

~a wielu zebraniacJ!, poświęconych akcji ' K dl ' .. k k 1 h L d· . 
ollntyspekulacyjnej, organizowanych po zakła. urs a 1ftSp. lor6w SB o aye w o ZI 
dach pracy, ic~ u~zesttJ.i~zki.kohje:y ~ystępo·1 ~a wnio.sek -Ministerstwa Oświaty, w lipcu Z powodów technicznej natury, na całość Ogólna liczba słuchaczy' wynosi pokaźn.,. 
wały. z pret~nS.1aml, .że .wlelu spośrod mch tru- został zorganizowany specjalny kurs miesięcz- której złożyły się głównie warunki lokalowe, ilość 194 osoby. Zasadniczy program jest p~­
tłno Jest zonentowac s~ę w tym, czy ceny ' po· ny dla inspektorów. i podinspektorów szkol· możność skupienia należytej grupy wykłada w- dzielony na 3 podstawowe cykle, a mianOWl" 
bier~ne pr.ze.z sprzedających są właściwe, - nych. Kurs ten obecnie odbywa się w łodzI. ców itp. - powyższy kurs odbywa się w gma- cle: cykl wykładów światopoglądowyc~, ~a· 
gdyz cE\nmkl ulegały częstym wahaniom i nie Celem zasadniczym tego kursu jest zapozna- chu Łódzkiej Centralnej Szkoły PPR. Wśród świetlających całokształt zasad rzeczyWlstosc1 
zawsze ~stalone ce?y ~yły podawane auto· nie ogółu nauczycielstwa. pracowników oświa- słuchaczy widzimy przedstawicieli ze wszyst- aktualnej, wykłady o charakterze, uzasadnia­
ryt~~wm~ d? ,publlczn.eJ wiado~ości. W tej ty w ogóle, z podstawami historycznymi ak· kich niemaC okręgów szkolnych całego kraJu, iĄcym konieczność zastosowania podstawowej 
chWIl!, dZIęki ogłosz~mu szcz~gołow~go cen· tualnej rzeczywistości, z uzasadnieniem prze· Są to przeważnie inspektorzy szkolni, starzy, rzeczywiBtośęi na odcin.l!;u szkolnym oraz cykl 
nlka n~ artykuły sp~zy~cze pierwszej potrze- jawów tej rzeczywistości w świetle dnia dzi: doświadczeni zawodowcy na polu oBwiaty. poświęcony zagadnieniom, zawodowo • szkol­
by, kazda . ~obleta WIe, Jaką cenę po. w.inna .za siejszego, zwłaszcza w zakresie WYChOWania,' Wielu spośród nich nale:l:y do różnych stron· nym. Kurs jest prowadzony w dw6ch klerun· 
ni~ zapłacIc .. Tym sao:ym kobiety mają ulat· młodzieży, zagadnień oświatowych i zawodo- nlctw politycznych. Są członkowie PPR, PPS, kach': codziennie 2-3·godzlnne wykłady oraB 
wlOne zadam e w swej walce ze spekulacją. wych. SL,SD. Są również i bezpartyjni. praca seminaryjna, odbywająca 'Się w ramach 
1 1~1\11\~I I IiU' III I II I II I I IIl I I! III IIII'IIIIIiUl lll l lmllllll ll l11l l1 ll1l l11 1I1 1I 11I 11I1l11 11 1 111 i1 1 1111 ' lnll ll lll lll ll l lll ll l llln l il ll~" I II I II IiIIHf' IHI II I IIUIIlIaJ"lil ll ', I 'II 'I I' I !IIII I 'lł '~al lll ~n/l ł ll łll lllnl '~ 1!'lIł ll l l; ln~IIUI/~~ III III I I~ I'III1 IlI II I I/ I I III III I II I :III"hl /1 111I 1/ 1/ / 1 1I 1 1 1I " 1 1/ l'II ll l/ l ljl l 'I IIII /I I II I " I III 'I I I II !l IIIIII I IIJIII11 1 " I/I I II I I/IIII III! pięciu grup seminaryjnych. Grupy te zostn-
I t I" h' ły wyłonione przez samych słuchaCzy i prl1c:11-n erpe aCIe nasząc C.zgteln'''óUJ j" pod kierownictwem specjalnych WYKładow-

N I-e s I- ą g a I n . m _ c I kar a ~?i:;~k~tr;z~~ł~~en~rł:I~~c~~a~ozr:Y:;:~1a~~e~~ klasku, który został uruchomiony na terenie 
. SZkodły, celem ObSłu9bi słuchaczy k;l.Tsku. TamhSię 

znaj ują wszelkie roszury i kSląŻ i, wc o· 
Obywatelu Redaktorze1 , ł Wobec: tego. :te pomoc: l!!karlkq dla moJeJ łrednlctwem PQzoatcswtonych w domu os6b dzące w zakres obowiązkowej lektury. 
Pragnę poruszyć ilU lamach Waszego pl_ lony musiała 'być na1ychmla.towo., byłem uprzeJmy1:h InlormacJl, tak Jakby ~ miało Ciało profesorskie składa się z profeso.ów 

sma, tyle razy . JUliI oma~lanq, a Jednak c:iq- :zmuszony sprowadzić prywatnego lekarza. mieJsce w wypadku pacJenta prywatnego? ~iwersyteckich i SPdeCjalnie przYSłaónrch przez 
l kt 1 I· I Z .rf l l k Ub l 1 l S W naAzie·i, .1.- ob. B ....... ·tor porully tę nisterstwo wykła owców. Szczeg ną popu-g e CI ua nq sprawę eCD alwa społeczne- ap, .,u ę, czy e arze ezp eeza II po- a _......... laqlOścią cieszą się wśród słuchaczy wykłady 

go, reallzow.a.uego przez Ubezpieczalnię Spo- lecmel nie powinni mieć wyznaczonych go- sprawę net lamacb' swol.go pIsma prof. Szaffa. Kierownict;wo kurs6w spoczywa 
lecznq na , terenie Daszego miasta. dzin urzędowaniu dla pa;:Jent6w Ubeapie- pOlostaJę Słaly Czytelnik w rękach ob. Cichockiego. ' 

Otót parę dni temu tona mola cłę!ko za. c~a1ni w mi'eścl. i czy, jeśli do tych godzlu (Nazwisko odres autora 115tu znane sq Słuchacze, przybyli z całej Polski, zostali 
nlemo9ł~ f niezbędne bylo natychmiastowe au! Die stOBUJą. nf. powl.nDl udlłela~ za po- redakoji). I rozmieszczeni w internacie szkolnym, gdzie 

----=~..;..--".;.--------...;.--------~----------.. dostają również wyżywienie oraz korzystają 
sprowadzenle lekCIHa. PonieW(Jlt nole6Jy ona Ak · kl. · .. z urządzanych ' co niedziela wspólnych wycie· 

do grupy pracownik6w uhezpleczolly~h '" Cia antyspe u aCYlna na prOWinCJI czek ·do' okolic Łodzi, teatrów, kin itp. Ubezpteczalni SpOłeczne,. zwr6ciłem. sIę te· . , Charakterystyczne jest, że wszyscy słuqha. 
lefonicznle do iWydziału Lec:nidwa poza- cze żywo interesują się kursem i wyrażają 
szpitaluego w Ubezpieczalni s plośbą o żal, :l:e podobne kursy nie zostały zorganizo· 
wskaz,cm1e mi właściwego lekarza Telonowe- Coraz mnie-Isza ilość protokółów wane wcześniej, uważając, iż takle, planowe 

P ł1 l kW tl ! 1_' d I naświetlenie ogólnych zagadnień aktualnych 
go. om'J.<ml ~ e8 ę. e uuormator u z e· Równocześnie · z akcją antyspekulacyjną na I W RAWIE MAZOWIECKIEJ ' na 39 akle· jest konieczno i pożyteczne · wśród nauczyciel. 
\ił mi wskazówek dopiero po upływie 'p61 terenie łodZi, Komisja Specjalna zorganl'lowa- pów sporządzono 23 protokóły. stwa na odcinku jego pracy zawodowej , Cel 
godzlay, gdy! kIedy dzoWcnUem po raz pierw- la podobną akcję w powiecie i w wojewódz- Należy zaznaczyć, ze w kontroli wzięli u· oraz podłoże podobnych kursów wiąże się ści. 
szy nie było tam nikogo, Irło m6głby odpo· twie łódzkim. dział zarówno przedstawiciele Społecznej Ko· śle z całokształtem stosunków społecznych 
wiedzleć na JJto/. pytanIa. OdpowIedziano W RADOMSKU przy współudziale ' 27 kon. mIsji Kontroli Cen, jak i partii poJlty~znych dnIa dzf~fejszego, }s:tóry powinien być bliski i 
mi tylko, ŻIe blformatol' wys~edl. NaJeiJy lila· trolerów, skontrolowa!,!o 111 sk1evów i sporżą- I Związków Zawodowych t podlegały jej skle- dobrze znany przez kaZdego oświatowca. Pod· 
1:naayc, te były to lloT1llaln. godziny Uftę-j dzono 27 protokółów karnych. py spożywcze, rzeźnicze, piekarnie i włqklen- kreślano w rozmowach ze słuchaczami rów-
dowcmla między gócbł1l.q óamq a dzlewiątq W Ł,ĘCZYC przy współudziale 15. tu osób, nicze. • llfez, Iż organIzacja podobnych kursów byłaby 
rano. skontrolowano 73 sklepy i sporządzono 20 pro. Z radOŚC ią stwierdzamy, że akcja obecna celowa nie tylko podczas wakacji, al~ nawet 

t k' ł ' k dała lepsze rezultaty, niż poprzednia - po- I w ramach normalnych zajęć. . 
Wreszcie podano mi DazwllJio ł 'aClf,a 1.- : o -o ow arnych. przednio na każdy skontrolowany sklep przy- Prawdopodobnie, w przvszłośct będą zor. 

karza: Dr. Rudolf Markei, ul. Plottkowlka 92. i W ALEKSANDROWIE skontrolowano 36 padał 1 protokół, a obecnie na 305 sklepów. ganizowane również kursy dla kierowników 
Udałem .łę tElm Dlezwlocznle w Daddal, ł. sklepów i sporządzono 6 protokółów. przypadło 105 . protokółów. szkół oraz og61u nauczycielstwa w jak n'aj-
wrelzcle dojdę do porozumleDla ,z lekarzem. W SKIERNI.EWICĄ.CH na 46 f'Jkontrolowa· Walka ze spekulaCJą, przybierająca na si- szerszym zakresie. (p.) 
Tymczasem lekcrno w doma nIe było. Jak<lś nych sklep6w 1 sporządzono 6 protokółów. 1e, osiąga coraz lepsze .rezultaty. 
kobieła, . kt6ra otworzyła m! ' dl2Wł. zanim Je­
azcze zapytała o cel molei Wizyty udała Ilę 
do przyl.głego pokolu ł rozmawla1<r ae DUtą 
przez zamknięte drzwi. PoInformowała JII.D1e 
nieuprzeJmie. te lekarza Dle ma, .. dzłl!i 
prawdopodobnie Wią1y Dl. przyfm.le S te. 
bym p~.zedł za 4-5 godzin. 

Przed Swięłem 
Odrodzenia 

APEL ZGROMADZENIA KuPCOlV 
w... związku z uroc~tym obchodem I $wię· 

ta Odrodzenia Polski - Zarząd Zgromadzenia 
Kupc6w m. Łodzi zwraca się z 'apelem do ()g6 
lu swych członk6w. aby w dniach 21i 22 b.m. 
udekorowall odświętnie 'Wystawy sklepowe dla 
podkreŚlenia uroczystego charakteru obchodu. 
Równocześnie członkowie sekCji gastronomicz. 
nej proszeni są o wy~tawienie w dniu 22 b.m. 
stolików i krzeseł na 1,llicę dla ułatwienia. lud· 
noścl wzięcia udziału w zabawach ludowych. 

'Co usłyszymy przez radio 
Program na poniedziałek, 21 lipca 1941 r. 
12.06 Wiadom. połudn. 12.10 Pieśni Czai­

kówskiego i Rachmaninowa. 12.25 Aud. dla 
·wsi. 12.35 "Słm::hamy pieśni i muzyki ze $Ią­
ska". 13.00 "Z mikrofonem po kraju", 13.10 
Aud. rozrywkowa. 14.00 (L) Kronika i komun. 
14.05 (L) "Z dziedziny radiotechniki" - pog. 
lnt. B. KlimaszewskiegC). 14.15 (L) Uwertury 
ogerowe z pł. 14.30 Przerwa. 15.00 Muzyka 
taneczna z pl. 15.20 Aud. dla dzieci. 15.40 Pie­
śni Schube·rta. 16.00 Dziennik. 16.20 Skrzyp­
Cowe utwory charakterystyczne. 16.40 Skrzyn­
ka ogólna. 16.50 Inform. gospodarcze. 11.00 
Aud. w wyk. Zespołu Instrumentalnego. 17.30 
Radiowy kalend. kulturalno - historyczny. 
17.45 Aud. dla młodzieży. - słuchowo 18,00 (L) 
Nowe płyty polskiej muzyki ludowej marki 
"Odeon" 18.20 (L) Repottaż. 18.30 (L) Kon­
cert życzeń (cz. 1) 19.00 "Z zagadnień świata 
pracy". 19,10 "U naszych przyjaciół" 20.00 Aud 
literacka. 20.15 Koncert muzyki polskiej. 21.00 
D·iennik. 21.30 Muzyka taneczna z pl. 21.55 
"Zmierzch wodzów" W. Berenta. 22.10 Wia· 
dom s'pprtowe. 22.15 Koncert rozrywkowy. 

» NI D Y« 
Na urządzonym . w Państwowej Wyższej Szkole Dramatycznej w Łodzi, popisie, tn.ln. 

odegrane zostały przez absolwentów tej uczel ni fragmenty "Karykatur" oraz . "Wesele Figa-
l • ra". 

ODWOŁANY WuaAD 
W zwiąl:ku :ł uroczystościami obchodu 

Swięta Odrodzenia Polski kolejny wykład 
III Kursu Szkołenlowego na Dzielnicach nt. 
"Z walk Narodu Polskiego o niepOdległość 
i demokrację" zostaje odwolany. . 

KURS SEKRETARZY 
Dnia 21.1. br. w Domu Propagandy Komi­

tetu ~ódzkiego PPR o godz. 17·tej rozpocznie 
się wykład nt. "Trzy typy demokracji". Re­
feruje tow. Cichocka. 

Oto Burchardtówna w roli ~atkl w "Kary- RUDA PABIANICKA 
katurach" i Strzeszewska, jako Zosia { .. Kary- , Dzl' o godz. tO-teJ odbędzle się zebranie 
katury"). :J rzemieślniczego ' kola tereDowego. 

----------------------------------------------------------------~--.. -- lVłdzew. 

UDZIAŁ W CAPSTRZYKU 
Zarząd Koła Polskiego Związku b. Więź· 

nlOW Politycznych Hitlerowskich Więzień i 
Obozów Koncentracyjnych w Łodzi wzywa 
wszystkich człdnków do obowiązkowego sta· 
wiennictwa pod rygor1łm organizacyjnym w 
lokalu Związku ul: Jaracza Nr. 3 w dniu 21 
lipca o godz. 20·tej celem -mięcia udziału w 
uroczystym capstrzyku. 

APEL LIGI KOBIET 
Liga kobiet w porozumieniu z Delegaturą 

Kom.isj~ Specjalnej w Łodzi ,wzywa wszystkie 
swoje członkinie i kobiety niezrzeszone do 
walki ze spekulacją. Kandydatki winny zgła· 
szać się w lokalu Ligi przy ul. Andrzeja 1 w 
godz. od 10 - 18. ~ 

W ZWIĄZKACH ZAWODOWYCH 
REJESTRACJE PRAWA JAZDY 

AKADEMIA Związek Zawodowy Transportowców w Lo-
Komitet Porozumiewawczy Słtol'lnldw Poll- dzi przeprowadza członkom Związku rejestra­

tycznych,urządza W dniu 21.7: r.b. o godz. cje praw jazdy w Wydziale Motoryzacji Za-
13.30 akademię ku uczczeniu rocznicy P.K.W.N rządu Miejskiego. Zaintąresowanl winni do· 
w sali C.R.D.K., ul. Piotrkowska Nr. 243, na starczyć zaświadczenia zameldowania z Ewi­
której zostaną w ygloszone referaty przez przed denej! Ludności , Al. Kościuszki Nr. 19 i Pra· 
stawicieli miasta l parUi politycznych oraz wo jazdy do lokalu Związku przy ul. Andrzeja 
część artystyczna. Nr. 6 od godz. 9 rano do 12 przed południem. 

Zapra.namv w.zystk1ch pracowników .samo- Złożone StlPlWY hedl4 załatwiane tego sa-
rzą,dowycb. mego dnia. 

Dziś o godz. iO-ej rano zebranie koła hut, 
"GEHA" 
Górna 

O godz. 14·ej zebrania koła 14 kom. M. O. 
Baluty 

O godz. lO-ej zebrania k6ł terenowych 
"Rejmont6w" . 

O godz. 15-ej zebranie koła Radógoszcz wieś 
Rogi ' 

Uwaga członkowie PPR i PPS i sympatycy 
Górnej Pre,weJI 

Komitet dzielnicowy C6rnej Prawej PPR 
zaprasza towarzyszy z PPR, PPS i sympaty· 
ków na uroczystość otwarcia nowego lokalu 
dzielnicy przy ul. €zerwonej Nr. 3. Uroczy­
stość połączona z zabawą w ogrodzie odbę· 
dzie się dziś w niedzielę o godz. 10·ej rano. 
Dochód przeznaczony na u{ządz~nie lokalu. 

UWAGA, 2:YCIOWCY'1 
Zebranie informac,yjne związalle z wyjaz· 

dem na obóz wypoczynkowy do Wieńca­
Zdroju, odbędzie !Ję w niedzielę, dnia 20 b.m. 
o godz. 11·1lj VI lok.alu "ZYCIA", ul. Piotr­
kowska 4/1. 
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I. Polsce Ludowei i' Oemokratycznei, której 
zręby ustrojowe stworzył Manifest P. KI' W. N. 
- kobieta stala się człowiekiem wolnym i pel­
nopra~nym obywatelem swego kraju. t 

- -

S~-eJo ' I 

...... --......... ie Polskie; • 
Dawniej • l dziś -

cejwygral matki Trzy łaJa temu, dnia 22 linca 1944 roku, 
Qc!wróciła się nowa karta ,w dziejach Polski. 
Rozpoczął się nowy rozdział naszej państwo­
,·.'Ości ,którego wstępem i kamieniem węgiel­
,ym był Manifest Lipcowy. 

Dnia 22 lipca 1944 roku zebrał się w Lu­
lY.inie i ukonstytuował Polski Komitet Wyzwo­
lenia Narodowego - w momencie, kiedy je­
szcze ogromna część naszego kraju jęczała 
pod jarzmem faszystowskiego najeźdźcy. Pier-

. wszym dzi'ełem P. K. W. N., który stał się za­
czątkiem przyszłych, najwyższych władz Rze­
czypospolitej, było wydanie manifestu. C;o, by­
ło jego treścią? Dlaczego uważamy go za no-
'Vą kartę w naszych dziejach? . 

Manifest tEln ogłosił nie tylko zmartwych­
wstanie Niepodległej Polski, nie tylko przy­
wrócenie praw i swobód narodowych, zrabo­
wanych nam przez Niemców. Proklamował on 
równi€ż przywrócenie narodowi naszemu 
wszystkich praw demokratycznych, zrabowa­
nych mu przez rZqclY sanacji i wszelkich in· 
nych klik reakcyjnych, które rządziły krajem 
naszym w okresie między dwiema wojnami. 
Narodowi, którego najlepszych synów i córki 
nie tylko okupant, lecz i ródzime władze rzą­
d{)'We ,trzymały w więzieniach i obozach kon­
centracyjnych narodowi ogłoszone wol­
ność wszystkich demokratycznych organizacji 
politycznych i zawodowych, równouprawnie­
nie wszystkich obywateli, wolność sumienia. 
Więcej jeszcze: proklamowano wielkie refor­
my społeczne, bez których wszelkie pra{..ra po­
lityczne stają się tylko bezwartościowym świ­
s_tkiem papieru. Te wielkie reformy: społećz­
ne - to wyczekiw,any od lat rozdział ziemi 
obszarniczej pomiędzy chłopów oraz upań­
stwowienie przemysłu. Manifest Lipcowy' je­
szc~e pod jednym względem zaznaczył zwrot 
w zyclU naszego narodu: ugruntował od pod­
sta~ trwałego pokoju. W kraju naszym, 
gdZIe przez 20 lat wychowywano naród w nie­
nawiści do Związku Radzieckiego, w nieufno­
ści do bratniego narodu czechosłowackiego 
":I kra,!u, ,tym prokl.amowano braterski sojus~ 
1 przYJaz~ . ~SZystkI~h, narodów słowiańskich 
oraz przYJazn z wszys kimi narodami, miłują­
cymi wolność i pokój. 

. A cóż dał Manifest Lipcowy nam, jako ko­
bIetom"! 

Realizacja manifestu przyniosła kobiecie 
polskiej rozszerzenie jej praw obywatelskicri 
do stopnia nie tylko nie spotykanego nigdy 
na prze&trzeni dziejów naszego ' narodu, lecz 
na:wet w ~ziejach żadnego narodu europej­
skIego. NIgdy kobiety polskie nie posiada­
ły takiej pełni praw i to zaróWno w dziedzi­
nie życia społecznego, politycznego, jak i go­
spodarczego oraz kulturalnego, Ustawodaw­
stwo n~sze,. dając jej prawa, zapewniło jej za­
razem l. ople,kę. Umowy zbiorowe przewidują 
dl~ kobl,ety te s,a~e płace co i dla mężczyzn, 
dając rownoczesme l pomoc kobiecie-matce. 
NIgdy w Polsce nie było, a nawet i teraz nie 
ma w krajach o wiele od nas bogatszych tak 
wiel~ie.i. ilości żłobków, dziecińców i przed­
szkoll, jak u Das w tej chwili. Reforma tzw. 
Prawa Małżeńskiego - 1j'!i.iezależniająca ko­
bi~tę,. zabezpiecza równocześnie prawa jej 
dZIeCI. W Polsce Demokratycznej zostały u­
dostępnione wszystkie szkoły i uczelnie kobie, 
tom prag.ną.cym zd~bywać wiedzę. Kobiety 
mo~ą zablerac głos l :wpływać na nasze życie 
pohtyczno - gospodarcze poprzez swoje przed­
stawicielki. w Sejmie Ustawodawczym, poprzez 
swe orgamzacje. 

Należy stwierdzić" ze do realizacji posta­
nowień Manifestu Lipcowego, do odbudowy 
naszej r;aIlstwowości, do odbudowy naszej go­
spodarkI narodowej walnie przyczyniły się ró 
wnież kobiety. Bezspornie 'ten wielki wkład 
kobiet polskich w dzieło odbudowy świadczy 
o ich ~elnej 'w'iadomości obywatelskiej, o ich, 
głęb?kIm ·przY90towaniu do zadań, które przed 
namI post~'\Tlono. Bylyśmy w demokratycz­
ny~h oddzwłach partyzanckich, byłyśmy w 
w0]sku - na równi z mężczyznami w'alczvli§. 
my o ' wolność, na równi też z nimi pracujemy 
nad odbudową. Dlatego też wielkie święto 
P?l~kiej demokracji, dzień 22 lipca, jest rów­
mez, a nawet PFede wszystkim, świętem ko­
bietypolskiej, której dziell ten przyniósł za­
oowiedż nowego,. szczęśliwszego jutra. 

Maryja ZaJeyska. 
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Zapisy do szk:oly 
Plelegniarek P. C. K. 

Szkoła Pielęgniarstwa PCK w Łodzi przy j;nu-
' je zapisy. Nauczanie - internat - bezpłatne, 
1(urs nauki dwuletni. Warunki przyjęcia: l) wieI, 
od lat 18 do 30, 2) dobry stan zdrowia, 3) wy­
kształcenie gimnazjalne (przynajmniej mała m3-
tUIl), 4) zamiłowanie do pracy pielęgniarskiej, 

Zapb y przyjmuje codzieDn~e kancelaria szko­
ły: Łódź. ul. Sterlinga 1-3 w godz. od 8 do l2-ei 
tel. 121-37. ' 

I 

I. 
Grupa ;,ligówek" z Nowej Tkalni ("Schei­

bler") patrzy na) mnie ze zdumieniem.' 
- Jakto! cosmy zyskały przy tym rzą· 

dzie?l Zyskałyśmy wszystko I - mówi zapal· 
czywie ob. Kruszyńska. 

- Przecież prawa dostałyśmy - w głoso­
waniu do Sejmu i w ogóle do wszystkiego, 
- dodaje druga, również tkaczka, która właś 
nie skończyła swoją "zmianę". 

- Nie przesadzajcie, moje drogie, przecież 
prawo głosu miały u nas kobiety i przed 
wojną - "zachodzę" spracowane niewiasty. 

- Iiii... co to było za prawo .. , guzik był 
z tego całego wtedy głosowania .. , - osadza­
ją niewiasty krótko moje manewry. 

chenka chleba nie kupiłaś, LedWie sv: to ja­
koś ustaliło, zaczęło się nowe nieszczęście: re 
dukcje. Robiłam wtedy na Widzewie, Mąż był 
bezrobotny - sama musiałam utrzymywać i 
jego i dwoje dzieci. Dobrze. gdy miałam dla 
nich chleba i zalewajki. A ile razy nawet te­
go kęsa chleba dla dzieci nie miałam. A nie 
zanosiło się jakoś wcale na poprawę. Jeszcze 
jak dziś pamiętam 1932 rok: młody jeden ro­
botnik wpadł w taką rozpacz, gdy dosłał stem 
pla", że wystrzelił do syna naszego fabrykan­
ta i sam siebie też trupem położył, Od tel 
chwili zaczęło się prawdziwe piekło w Widze­
wie. Stary Kon oświadczył: "Za mojego sy­
na ja 8 tysięcy robotników wymorzę głodem, 
wyduszę gruźlicą ... " I dotrzymał słowa... Przez 
1 lat aż do wybuchu ,wojny pędził fabrykę 
tylko '2 dni w tygodniu... jeszcze dzisiaj mróz 
mnie przechodzi, gdy wspomnę te czasy .. , 

Jaka jest prawdziwa różnica między tym, 
co było po tamtej wojnie, a tym, co jest te­
raz, na to podaje mi niezbite fakty ob, Py­
ziakowa: - A dziś, obywatelko, jak sobie dzisiaj 

do- ł radzicie? - Zaczęło się wtedy od inflacji: dziś 
stałaś z wypłaty kupę papierków, a jutro bo- - Dzisiaj pewnie, źe się w dostatki 

Spec'alizacia dla owocne' pró~ 

RozlęglQ możliwości zatrudnien~a kobiet 
Ażeby dać trwałe zatrudnienie rzescom nie- niami rękawiczek, o~uwia zastępcżego, 'galan­

wykwalifikowanych kobiet, został wypraco- terii, oraz w branży metalowej - wytwarza­
wany przez powołane do tego czynniki rządo- jąc sprzęt kuchenny i ,galanterię, 
we, Związki Zawodowe i orgąnizację kobiecą Ąko~ sz~()leńia kobiet do pracy chałupni­
plan szkolenia zawodowego kobiet. SzkoUm~ czej prowadzona będzie poprzez sieć szkole­
kobiet iść będzie w tym kierunku, by w 'sto- niową. 
sunkowo krótkim czasie zapewnić jak !lajwię- Ministerstwo Oświaty w ścisłym. współdzia­
kszej ilości kobiet specjalizację w zawodzie. łapiu ~ Min, Pracy i Opieki Społecznej oraz 
sfeć kursów rękodzielniczych, 'która będzie <::entralę Gospodarczą Spółdzielni Pracy Wy­
stworzona na terenie całego kraju, pozwoli twórczej, będą, czuwać nad dostosowaniem 
przeszkolić tysiące kobiet do pracy w watszta progtatnow Izkoleniswych do przyszłego pro-
tach wytwórcZych, opartych o zasady Ap61- cesu pro'dukćyjnego. '/ 
dzielni pracy. Powstawanie kobiecych I połów pracy 

Kobiety szkolone będą w branży włókien- wytwórczej zapewni feli czlonkiniom stały, go­
nkzej, wytwarzając tkaniny, kilimy, bieliznę, dziwy 6tlTobek, a ponadto w:nnoże zaopąjrze­
konfekcję, galanterię, wyroby pamiątkowe i nie ludności w szereg artykuI6w, {dórych~e­
artystyczne, sp.rzęt kUChenny, koszy~i itp. dobór daje afę odczuwać "II rynku wewnęfrz-

"W branży skó~ane>J - sta,ą się W1!twórc~ nym. 

K,ronlk-a kobieca 

Działalność Ligi 
W Kołobrzegu mieJscowy oddział tigi . Ko­

biet p-rzystąpił do re~ontu domu, w którym 
mieścić się mają zarbwno biura S.O,l.;.K, jak i 
żłobek rejonowy oraz ligowa, pracownia kra­
wiecka. 

Z prac na odcinku społecznym na' specjal­
ne podkreślenie zasługuje zorganizowanie wła 
snym kosztem Izby Dworcowej, w której ruch 
podróżujących matek z dziećmi jest bardzo 
duży. 

Zarząd Wojewódzki S;O.L.K. . w Poznalliu 

zorganizował 
zbiorq,. ziół. 

wśród swych członków 

• 
akcję 

Nad fadiowym zbieraniem, suszeniem i ma­
gazynowanIem ziół czuwają specjalne instruk­
torki. 'Przy każdym ogniwie terenowym Ligi 
została powołana do życia specjalna sekcja 
czuwajilca nad właściwym z6rganizowaniem 
akcji zbioru ziół, Z końcem każdego miesiąca 
facnowo zebrane i wysuszone zioła zakupuje 
Woj ew. C!>ddział Ligi Kobiet w Poznaniu i ma­
'gazynuje je w przygotowanym na ten cel ma­
gazynie. 

jeszcze nie opływa, ale jednak nie I1ła żadne­
go porównania. A przecież - jakie zostało 
zniszczenie po obecnej wojnie? Strach pomy­
śleć, coby to było, gdyby nie nasze państwo, 
ale Kon i Scheibler pędzili teraz fabryki, 

,T?}<:, strach pomyśleć i dlatego wolimy po 
mOWIe o weselszych sprawach. A naj weselsze 
to, oczywiście, żłobek i przedszkole, Wystar­
czy tylko napomknąć ° tych dw6ch instytuc­
jach, fi. wygładzają się zmęczone twarze tka­
czek, uśmiechają się dumnie twarze nawet naj 
mniej aktywnych radc6w zakładowych, 

Młoda "lig6wka", ob. J6zefa Niewolniko. 
wa, ma właśnie nielada kłopot. Nie ma w tej 
chwili miejsca w żłobku dla jej- półtorarocz­
nego brzdąca. Każą jej trochę poczekać. Miej­
sce będzie, bo starsze niezadługo· przejdą do 
przedszkola, a i nowy żłobek bp,dą budować. 

- A dobrze przynajmniej dzieciom w tym 
waszym przedszkolu i żłobku? zasięgam 
opinii t,roskliwej matki. 

- ezy dobrze? U mnie w domu nigdy m1l. 
tak nie będzie. jak tam, w tym żłobkul . Ani 
co do opieki, ani czystości, ani nawet ped 
względem jedzenia. Za 200 zł. dziennie nie ku­
pię tego wszystkiego, co tam dZieciom dają. 
A przecież li dopilnl,lją - k,!1Żde musi swoje 
zjeść - i spać położą na ciu, fi. doktór ko­
ło tego chodzi, a t.9 temu ~ba qcić jajko, 
a tamtemu nie wolno". gdzieby tam dziecko 
robotnICze mogło to wszystko vr dOJnu mieć? 

Młoda matka wie dobrze, co- mówi, Mia:ła 
i przed wojną małe dziecko. 

- Pięć złotych na tydzień płaciłam ja, 
kiejś stal1lszce, żeby mi go pilnowała, a jakie 
to było pilnowaniel Brudny się wałęsał, a je­
szae byłam szczęśliwa, że mu jeść pi:zynaj­
mniej dawała, Trudno i aarmo: ob. Niewolni· 
kowej jut nikt na złe słowo o żłobku nie na­
bierze, I nie tylko o żłobku, Na kolonii let­
niej ma swoją 8-10 letnią pociechę .. Nie zna 
jeszcze wprawdzie ost<s.tecznego wyniku mie­
sięcznego jei tam po'b'y\u, ale i to, c& wie, też 
coś znaczy~ za okres trzech tygodni przybyło 
panience 2 kg. 20 dk". 

Zmartwie~ia l radości matki - "scheible­
rówki" wyjaśnia mi kilka eyfr l informacji 
zdobytych w wydziale socjalnym Centralnego 
Zarządu Przemysłu Włókienniczego: dzienny' 
koszt ut'rzytllania dziecka w żłobku wynosi 
190 zł. - na kolonii letniej zaś - 210 zł. Na 
żłobki wydano w pierwszym kwartale b.r. 
19.722 tysiące zł" na kolonie letnle zaś prze­
widziano 120 milion6w złotych, Już teraz ukła­
dają plan rozszerllenia i ulepszenia akcji kolo­
nii letnich na rok przyszły. Zastanawiają się 
również nad' sposobami otwarcia żłobków i 
przedszkoli dla wszystkich dzieci uprawnio­
nych, a których rodzice soble tego życzą, Wy­
dział zastrzega się, że to, co zrobiono, to do­
piero początek. Oczywiście, że to dopiero 
skromny początek, ale przyznać trzeba, że po­
czątek w~ale nie naj gorszy. 

H.W. ..... r 

· -W śró-a kobiel raClzie=ckich 

iekanad 'at a i zi' ckiem w ZSR 
Wojna, mimo niesprzyjających warunkówłurlOPY na czas porodu oraz zWiększono po­

pracy i zaciągnięcia się kobiety radzieckiej moc pienięzną dla matek samotnyeh i mają­
w szeregi wojska, w dziedzinie opieki nad eych dużo dzieci. Ustanowiona poza tym zo­
matką i dzieckiem nie była okresem' mart-I stała zas1'Czytna nazwa - matka-bohaterka, 
wym, A nawet odwrotnie, stała się bodźcem Przez okres trwania wojny utrzymywano sta­
do skupienia naj intensywniej wszystkich- sił, łą i regularną sieć sanatoriów i uzdrowisk dla 
aby utrzymać biologiczny stan i rozwój naro- kobiet i dzieci. 
duo W lipcu więc 1944 przedłużone zostały .• -------Czuwa; nad dzieć,.,i 

Jadłospis dla ' najmniejszych 
Kuchnia dziecięca różni się od jadłospisu I OBIAD: Tr.ly ćwierci szklanki zupy jarzy­

osób dorosłych. Dziecięcemu organizmowi nowej zasypanej kaszką z łyżeczką świeżego 
szkodzą potrawy, p:~yrządzone sposoben,t dl~ I masła, lub zupy owocowej. Jajko na miękko, 
dorosłych, oraz r~zne przypr~wy, ktoryml przecierane kartofle lub sezonowa jarzyna 
smak tych potraw Jest popraWIany. ( . k h b ak' k l f' 

Dla użytku matek, mających dzieci w wie- 7.zpma , marc ew, u~ .1,. a a lor, purrę z 
ku od lat ~-5, podajemy w skrócie przykła- zlelone9,0. groszku) ze sWlezym ma~łem. Ja~o 
dowy jadłóspi:; dziecięcy. deser kisiel owocowy, kompot lub Jabłko ple­

SNIADANIE składać się powinno ze szklan- czone, 
ki mleka lub herbaty z mlekiem i z kromki KOLACJA: Płatki na mleku, bądż klusecz­
chleba (żytniego) · z miodem lub marmoladą. , ki z serem, ewentualnie kaszka oblana 50' 

DRUGIE SNIADANIE lub podwieczorek: kiem. Można też dziecku przyrządzić kotlecik 
Bułka z maslem (czasem plasterek chudej z kaszki manny z sosem pomidorowym. Jako 
szynki zamiast masla), pół szlanki soku z mar-I napój dajemy dziecku pół szklanki słabej her-
chwi lub świeżych owoców, 'baty z mlekiem lub ml~ko. 

• 

Opiekę, jąką roztaczał Związek Radziecki 
nad matką i dzieckiem, ilustrują najlepiej cy­
fry. 25 tysięcy sierot po wojskowych znala­
zło przytułek i opiekę w dziecińcach, ponad 
50 tysięcy łóżek oddano położnicom we wsiach 
i miastach, punktów felc!Zersko - akuszeryj-
nych zarejestrowano 10 tysięcy. , 

W porównaniu z dawną Rosją, gdzie 1: 
procent kobiet odbywało poród bez pomocy 
lekarskiej, obecna sytuacja wygląda w ten 
sposób, że 95 procent kobiet radzieckich od­
bywa go w domach położniczych, 19 żłobków 
z roku 1913 zamieniło się w ponad 4 miliony 
sezonowych miejsc 'w żłobkach wiejskich. 

* 
Prawdziwe dobrodziejstwo, jakim są dl, 

pracującej kobiety rosyjskiej żłobki, rozpla­
nowane zostało w ten sposób, że w miastach 
maksymalna ilość dzieci, jaka w nich znajdo' 
wać się mOoŻe jest 110, a na wsiach 44< dzieci. 
Zasady, obowiązujące w projektach urządza­
nia żłobków przewidują: dostateczną ilość po­
wietrza, odpowiednią działkę pdy domu z zie­
leńcem i boiskami do gier, oraz rozplanowanie 
takie, aby gwarantowało dostateczne nasło­
necznienie. Jeśli w żłoqku jest 25 dzieci, mu­
szą one mieć sypialnię, toaletę i garderobę· 
Pomieszczenia są ściśle izolowane, aby zmiei­
szyć do minimum szerzenia się chorób infek-
cyjnych, e 


